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Raklarnscys otwarte są wolne od 


miesięcznie 
z odsyłką 


BELWEDER 


Kraków, 19 marca. 
(H) Całą Europą wstrząsają dreszcze po- 
Wojenne. Świeżo stały się Niemey widownia 
łamachu stanu i wojny domowej, owe Niem 
CY, tak trzeźwe, tak silnie przejęte wolą wy- 
twałego dźwigania się z upadku zapomocą 
Wytężonej pracy. I zwyciężeni i zwycięzcy 
p wojnie światowej przeżywają obecnie jej 
Skutki, objawiające się w  rozprzężeniu 
aszyny państwowej, w walkach społecz- 
hych o olbrzymim zakroju, nieznanym do- 
w historyi. 
O ileż podatniejsze do takich walk i roz- 
tzężeń podłoże stanowi Polska! Państwo 
dujące się dopiero od początków, naród 
natury swej do zamieszek i warcholstwa 
bochopny, rząd z przypadkowych, politycz- 
tie niewyszkolonych ludzi złożony, gospo- 
arstwo społeczne niefortunnymi ekspery- 
tentami dyletantów rujnowane. Zdawało- 
Y się, że jeżeli które państwo, to właśnie 
ołskie powinnoby być widownią wstrząś- 
nieg społecznych, jakie dokoła jego granie 
Drzężywają, jęgo sąsiedzi od północy i połu- 
ia, od wschodu i zachodu. 7 
A jeqnak w Polsce mimo wszystkie prze- 
"Wności spokój wewnętrzny jest względnie 
| | diwiększy. Oszczędzone nam dotąd zostały 
lny domowe, zamachy reakcyi, wybuchy 
Marchii, wałki bratobójcze, krwi rozlewy. 
„Tły wszelkich czynnikach utrudniających 
| A niezmiernie odbudowę państwa, dobro- 
z tui kultury, posiadamy w tym spokoju 
v |" Bętrznym jeden wprawdzie, ale nader 
ny warunek powrotu do normalnych 
;, SUnków i zdrowego rozwoju na przysz- 
aS Są ludzie, których ten spokój niepokoi, 
Ne w konwulsyach społecznych, jakie 
g dzimy zagranicą, upatrują czynnik przy- 
 leszący rozwój; ale dla ludzi głębiej my- 
;-*Cych jasnem jest. że takie konwulsye 
} Zwój opaźniają, że ile w nich twórczej si- 
1. niewiadomo. natomiast wiadomo dobrze, 
daj w mich siły niszczącej, ile w nich 
<ezpieczeństw zarówmo dła domniema- 
zyl! zwyciężonych, jak i dla domniemanych 
| zał Cięzców. Procesu rozwojowego, którego 
gy, enia nieodzowne stanowią postęp go- 
Ew arczy i postęp kultury, wstrząśnienia 
| M ga nie zdołają skrócić. I dlatego 
dr ad rozumni ludzie, wszyscy, którym 
jest przyszły rozkwit Polski, z całego 
wą e wdzięczni są temu, który ojczyznę ra- 
0d burz wewnętrznych uchronił. 
16 , gżem tym jest Naczelnik Państwa 
Hi Piłsudski. 
ima (TYB kiedyś w całej pełni oceni opa- 
daja WA rolę, jaką om obecnie w dobie 
> = zania się państwa polskiego odgrywa. 
w kę dO przez stulecie bezpaństwowego, 
tiep YA instynkty państwowe pryez czas 
Oli niemal zanikły, umiał on wydobyć 
tm ©, która gruntuje przynajmniej zewnę- 
i śą Podwalimy państwa: granice, a także 
łą ktę natrz reprezentuje ośrodek, doko- 
A rego krystalizuje się organizacya pań- 
| lu; Va Ale za tę jego zasługę sławiono go 
Ja © Wszystkich stron. Więc dziś, w dzień 


go im 


mienin, chcemy na tem miejscu sła- 
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wić inne jego dzieło, niemniej ważne, a mo- 
że jeszcze trudniejsze: 

Józefa Piisndskiego, jako męża stanu, Zza- 
sługą jest utrzymanie w Polsce równowagi 
wewnętrznej. Wyobraźmy sobie, coby się 
działo, gdyby nie om, lecz np. który z naro- 
dowo-demokratycznych zaślepieńców par- 
tyjnych stał u steru nawy państwowej!? 
Coby to było, gdyby kraj był oddany na pa- 
stwę egoizmów i namiętności owych dyle- 
tantów, w których społeczeństwo polskie 
tak obfituje... 


Nie mieliśmy Beli Kuna, nie mamy za to” 
i Horthy'ego. Uniknęliśmy rządów wiesza- 
tielskich, mamy nadzieję, że nas i w przy- 
szłości ominą. Zawdzięczamy to Józefowi 
Piłsudskiemu. 

Wyszedł on z szeregów walczącego ludu 
roboczego, zna jego niedolę, zna jego dąże- 
nia, nie pozwoli go krzywdzić, ani prowoko- 
wać. W tem tkwi jego inoralne znaczenie, 
jego doniosła wartość polityczna. Wpływ 
Belwederu — to dziś dla państwa polskiego 
wprost nieoceniony cement. 

I dlatego za chiubę dla siebie uważamy, 
że to nasz właśnie obóz dał Polsce męża, 
który w Belwederze stoi na straży jej ca- 
łości, jej możności życia i rozwoju. 


Zlikwidowanie zamachu berlińskiego 


Nieprawdziwe pogłoski o rządzie sowietów 


Kraków, 19 marca. 


Ostatnie wczorajsze telegramy doniosły, że w 
Berlinie przyszło do skutku połączenie się so- 
cyalistów większości (szajdemanowców) z nieza- 
wisłymi i komunistami (spartakowcy) i że połą- 
czone te trzy grupy utworzyły rząd. Wobec 
tego. że rząd Kapp —Tatitwitz definitywnie ustą- 
pił, istniałyby dwa rządy: stary z prezydentem 
Rzeszy Ebertem i kanclerzem Bauerem, oraz 
socyałistyczno-komunistyczny z przywódcą nie- 
zawisłych Daumigem na czele. 

Wiadomość o przystąpieniu szajdemanowców 
do nowej kombinacyi wydaje się być niepraw- 
dziwą. W ciągu ostatnich wypadków nazwisko 
Śchełdemana nigdzie ani razu nie zostało wy- 
mienione, a wystąpienia Kberta i Bauera do 
ostatniej chwil w imieniu starego rządu nie 
przemawia za tem, aby socyaliści większości 
wdali się w sojusz z tymi, których dotąd najza- 
cięciej z bronią w ręku i przy użyciu siły woj- 
skowej tylekroć zwalczali. 

Przyjmujemy za pewne, że niezawiśli i spar- 
takowcy utworzyli własny rząd, chcąc korzystać 
z nadarzającej się sposobności, kiedy skoalizo- 
wani z partyami burżuazyjnymi szajdemanowcy 
zostałi przez przewrót berliński przemijaiąco 
wysadzeni z siodła. Wedle dotychczasowych 
wiadomości „komuniści“ (tak okreśłają telegramy 
niezawisłych i spartakowców) we czwartek o 
godz. 5 rano postawili rządowi Kappa ultimatum, 
Żądające jego ustąpienia i oddania władzy „rzą- 
dowi rad. Osobno komisya związków zawodo- 
wych posiawiła rządowi Hberta—Bauera nastę- 
pujące żądania: 

1) natychmiastowe ustąpienie Noskego, 

2) dla sprawców przewrotu niema amnestyi, 
lecz powinni pójść przed sąd jako zdrajcy stanu, 

9) rozbrojenie wojska, 

4) udział związków zawodowych w utworzyć 
się mającym rządzie, 

5) udział niezawisłych socyalłistów w rządzie. 

Ultimaium to spowodowało ustąpienie Kappa, 
alə stary rząd nie poddał mu się. Wobec tego 
„komuniści* zaczęli organizować walkę zbrojną, 
która już obecnie się toczy na ulicach Berlina. 
Wedle ich twierdzenia mają 20.000 uzbrojonych 
ludzi, podczas gdy rząd ściągnął do Berlina 
40.000 wojska z ciężką artyleryą. 

Jako curiosum podajemy, że „komuniści“ roz- 
puścili w Berlinie wiadomość, że bolszewicy 
zdobyli Wilno i że są tylko o kilka godzin drogi 
oddaleni od granicy niemieckiej. 

. . . 


Reakcya niemłecka w zmowie 
z reakcyą rosy;ską 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Robotnik“ 
donosi: Dowiadujemy się, że na dwa dni przed 
zamachem reakcyjnym w Niemczech odbyły się 


w Berlinie poufne pertrakcye między zamachow- 
cami, a przedsławicielami reakcyi rosyjskiej. 
Tematem pertraktacyi była sprawa interwencyl 
militarnej Niemiec w Rosyi. W pertraktacyach 
brali udział ze strony rosyjskiej Guczkow, Ber- 
mondt, ks, Wolkowskij i inni. O pertraktacyach 
reakcyonistów niemieckich i rosyjskich prawdo- 
podobnie dobrze jest poinformowany p. Kutie- 
pow. przedstawiciel przy rządzie polskim misyż 
dyplomatycznej wszechrosyjskiego rządu (Kob 
czaka) i pułk. Dolinskij, attachć wojskowy z ra: 
mienia Denikina przy polskim sztabie generalnym. 


(Telegramy P. A. T. z 19 marca). 
Niezawiślj socyaliści nie są 
w sojuszu z komunistami 


Berlin. Reprezentant biura korespondencyjne- 
go dowiaduje się od osób stojących blizko par- 
tyi niezawisłych socyalistów, że ogłoszona przez 
Kappa lista ministrów, złożona z niezawisłych 
socyalistów i komunistów, nie jest prawdziwą. 
Kierownictwo partyi niezawisłych nie myśli o ża- 
dnej dyktaturze rad. 


Rosya sowiecka o zajściach w Berlinie 


Moskwa. Radio st. warszawskiej. Wojskowy 
zamach stanu w Niemczech ma olbrzymią do- 
niosłość wszechświatową. Obalający Noskego 
generał Liittwitz rozerwał świstek papieru, na- 
zwany traktatem wersalskim. Być może, że Liltt- 
witz proponuje zawarcie przymierza przeciw Rosyi 
sowieckiej, jak Niemcy proponowali przymierze 
przeciw Polsce, ale sprzymierzeńcy nie mogą 
zawrzeć żadnych umów z Liittwitzem, który jest 
wcieleniem odwetu za Wersal. 


Odezwa do narodu niemieckiego 


Berlin. Biuro Wolffa ogłasza następującą ode- 
zwę do narodu niemiecki go. zbrojny zamach 
runął. Stosunki konstytucyjne powróciły. Pan 
Kapp złożył uzurpowany przez siebie urząd bez 
zastrzeżeń. Rząd Rzeszy znajduje się znowu 
w pełnem posiadaniu swoich przez naród po- 
wierzonych mu praw. Dowództwo nad wojskami 
zostało powierzone generałowi Seectowi. Wszy- 
stkim warstwom społeczeństwa, które w obronie 
demokracyi wiernie stały ramię przy ramieniu 
i przez to umożliwiły prędki powrót normalnych 
stosunków, wszystkim tym warstwom wypowia- 
da rząd Rzeszy swoje podziękowanie. Szkody, 
wyrządzone narodowi niemieckiemu na zewnątrz 
i wewnątrz, są nie do powetowania. Zycie go- 
spodarcze jest mocno zachwiane. Ażeby uchro- 
nić państwc od zupełnej ruiny, wzywa Rząd 
Rzeszy wszystkie warstwy społeczeństwa do od- 
budowy kraju. 


Zakończenie strejku 


Berlin. Biuro Wolffa. Strejk kolejarzy i urz$- 
dników pocztowych ustał z dniem dzisiejszym. 
Jutro rozpocznie się ruch normalny. 

Monachium. Strejk generalny zakończył się 
wczoraj o godz. 5'30 po południu. 


Odezwa o zaprzestanie strejku 


Szłutgart. Partya socyalno-demokratyczna ogła- 
sza odezwę do ludu niemieckiego, w której wzywa 
do zaprzestania strejku generalnego. Odezwa po- 
wiada, że lud niemiecki musi zachować stałe po- 
gotowie i przygotować się do najostrzejszej walki 
przeciw reakcyi, celem usunięcia wszelkich małych 
i wielkich Lattwitzów. 


Pogłoski o samobójstwie Kappa 


Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg.* donosi z Berlina, 
że prezydent banku państwa odmówił Kappowi 
żądanych 30 milionów marek. Słychać, że Kapp 
popełnił samobójstwo, w każdym razie pobyt jego 
jest nieznany. Oczekiwane jest przybycie rządu 
Rzeszy do Berlina. Prezydent Rzeszy Ebert przy- 
był już w nocy specyalnym pociągiem z Sztut- 
gartu do Berlina. 


Aresztowanie przywódców zamachu 


Sztutgart. Rząd Rzeszy wydał nakaz aresztowa- 
nia Kappa, Liittwitza, adwokata Bredoricka, admi- 
rała Trotha i szeregu innych osobistości. 


Rozbrojenie buntowniczych wojsk 


Berlin. Wojska bałtyckie będą o ile możności 
wycofane z Berlina, rozbrojone i rozdzielone na 
całe państwo. 


Porozumienie między stronnictwami 


Berlin. Biuro Wolffa donosi, że pomiędzy kie- 
-rującymi członkami większości partyi niemiecko- 
narodowej i niemieckiej partyi ludowej, nastąpiło 
porozumienie na następujących zasadach: 1) wy- 
bory do parlamentu odbędą się najpóźniej w czer- 
wcu, 2) wybór prezydenta Rzeszy uskuteczniony 
zostanie, stosownie do konstytucyi państwa, przez 
naród, 3) szybkie przeistoczenie wojsk Rzeszy 
uważane być musi za konieczne. 


Bombardowanie Kilonii 


Paryż. Havas podaje, że krążownik niemiecki 
pod flagą nowego rządu bombardował Kilonię. Zgl- 
nęło około 500 osób, szkody są znaczne. 


Wypadek. automobilowy powodem 
rabunków 


Paryż. „Journal* donosi z Berlina: Francuski 
samochód ciężarowy wskutek wypadku podczas 
jazdy przez ulice miasta, zranił kilkanaście osób. 
W odwet za to tłum, mimo przedstawienia ze stro- 
ny władz miejscowych, zdobyły szturmem lokal 
sztabu francuskiego i zrabowały francuskie maga- 
zyny żywnościowe, oraz wiele mieszkań prywa- 
tnych. 

Krwawe starcia 


Paryż, W Berlinie wybuchły na nowo powa- 
tne starcia, w czasie których zginęło 14 osób. 
Podobne wiadomości nadchodzą z wielu miast. 
W Droźnia liczba zabitych ma wynosić 100, ran- 
b zaś 300, w Trewirze 59 zabitych i 100 ran- 
nych. 

I Lipsk. Walki ułiczne trwały z małemi przer- 
wami do późnej nocy. Robotnicy wtargnęli dọ 
wnętrza miasta. Dworzec bawarski znajduje się 
w ich rękach. Od północy panuje względny spo- 
kój. Dzienniki nie pojawiły się. W Nauen było 
podczas niepokojów 7 zabitych i 15 rannych. 
Strejk generalny jest tam ukończony. 

Kopenhaga. W Westtalii wywiązały się walki 
z udziałem artyleryi, karabinów maszynowych 
i miotaczy min. Robotnicy mieli zdobyć 2 działa. 

Dortmund. Przyszło tu do ciężkich walk między 
wojskiem rządowem, milicyą i strażą bezpie- 
czeństwa z jednej strony, a uzbrojonymi robo- 
łnikami z drugiej. Robotnikom udało się pokonać 
wojsko i zająć miasto, Po obu stronach jest wie- 
lu zabitych. 

Berlin. Wczoraj popołudniu urządzili komuni- 
ści w różnych stronach miasta barykady. Wie- 
czór przyszło w różnych okręgach miasta do 
licznych starć wojska rządowego z tłumem, 
przyczem strzelano z obu stron. Dotychczas 
zgłoszono 18 zabitych i 40 rannych. Noc, po- 
minąwszy drobne utarczki, upłynęła spokojnie. 


Luttwitz wycofuje się 


Paryż, „Frankfurter Zeitung“ donosi, że ge- 
neral Liittwitz postanowił wycofać się z udzia- 
ła w wypadkach berlińskich. 


Akcye komunistyczne 


Berlin. Utworzył się tutaj komunistyczny ko-, 
mitet pod kierownictwem niezawisłego socvali- 
sty d-ra Kohna w tym celu, by zaprowadzić 
dyktaturę proletaryatu. 


NAPRZOD 


Paryż. W Londynie otrzymano wiadomość, 
jakoby Noske miał się podać do dymisyi. Wy- 
buchły rozruchy w Diisseldorlie, Dortmundzie, 
Halli, przybierając charakter spartakowski. Za. 
łoga Hamburga rozstrzelała oficetów popierają- 
cych Kappa. 

Paryż. Robotnicy nadreńskiego okręgo zorga- 
aizowali sowiety. 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu*”) 
Warszawa, 19 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejm obradował 
w dalszym ciągu nad sprawą uprawy gruntów 
leżących odłogiem. Drugą sprawę: utworzenie 
Kas chorych — odroczono. 

Następnie rozpoczęto dyskusyę nad wnioskiem 
nagłym posła Buska w sprawie Śląska Cieszyń- 
skiego. Po przemówieniach posłów Buzka i Za- 
morskiego zabrał głos poseł tow. Daszyński, któ- 
rego mowa spotkała się z aplauzem całej Izby. 
Mowca wskazał na istnienie systematycznie dzia- 
łających i chronionych przez władze czeskie 
pałkarzy poza linią demarkacyjną. Taktyka tych 
pałkarzy polega na tem, że nawet w miejsco- 
wościach o niewątpliwej większości polskiej (np. 
Michaikowice o 65"/o ludności polskiej) przyby- 
wają ci pałkarze do kopałni czy do osady i żą- 
dają wedle zgóry ułożonego spisku wyrzucenia 
przywódców polskich organizacyi robotniczych. 
W ten sposób wyrzucono już 2000 ludzi, najwy- 
bitniejszych reprezentantów polskiego ruchu ro- 
botniczego. Ludzie ci musieli szukać schronienia 
w barakach w Cieszynie albo w Frysztacie. 
Żandarmerya czeska oświadcza, że rzekomo z 
gwałtami tymi niema nic wspólnego, a w rze- 
czywistości popiera 1 chroni pałkarzy. Władze 
kolejowe trzymają z góry wozy w pogotowiu 
do wywożenia wyrzuconych ludzi. 

W silnych słowach poseł Daszyński napiętno- 
wał taktykę komisyi alianckiej, która toleruje ten 
rozbój. Jeżeli komisya — oświadczył poseł Da- 
szyński — dalej będzie tolerować te rozboje, 
odbije się to na reputacyi kulturalnej krajów 
alianckich. (Okłaski w całej Izbie). Dalej wywo- 
dził mowca, że Polacy za linią demarkacyjną 
zaczynają bać się, że Polska nie potrafi ich obro- 
nić. Musimy domagać się od rządu najenergi- 
czniejszych zarządzeń. Komedya musi raz być 
skończona, musimy powrócić do polityki bez- 
względnej. 


interpelacye posłów socyalistycznych 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu wniesiono 
następujące interpelacye: 

Poseł dr. Bobruwski do ministra spraw zagra- 
nicznych w sprawie nadużyć przy przesyłaniu 
pieniędzy z Ameryki do Polski, 

tenże do ministra spraw wewnętrznych o ruj- 
nowanie miast Małopolski (Bochnia !) przez ge- 
neralnego delegata Gałeckiego, 

poseł Perl do miniswa rolnictwa w sprawie 
„Świętej* własności Romanowów (rozchodzi się 
o ogrody w Łnzienkach, własność rodziny car- 
skiej 

sh w sprawie zawarcia kontraktu najmu 
mieszkania w gmachu rządowym przez dyre- 
ktora monopolu tytoniowego Karoła Seeligera 
z tymże Karolem Seeligerem. 

Z komisyi se,mowych 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi konstytu- 
cyjnej obradowano nad rozdziałem o Najwyż- 
szej lzbie obrachunkowej. Projekt składa się 
z 5 paragrafów, a to: 

$ 1 postanawia, że kontrolę administracyi 
pod względem finansowym z ramienia sejmu 
wykonuje Najwyższa lzoa obrachunkowa, 

82. lzba sprawdza i ustala zamknięcia ra- 


chunkowe i przedkłada je sejmowi z wnioskiem 


na udziełenie absolutoryum. 

§ 3. Najwyższa Izba obrachunkowa jest wła- 
dzą kołegialną, urządzoną na zasadach przepi- 
sów o postępowaniu sądowem. 

$ 4. Prezesa Najwyższej Izby obrachunkowej 
mianuje prezydent Rzeczypospolitej na wnio- 
sek marszałka sejmu. lunych członków Izby 
mianuje prezydent Rzeczypospolitej na wniosek 
prezesa Izby. 

$ 5. Członkowie Najwyższej Izby obrachun: 
kowej są niezależni i niesumienni, Usunięcie 
może nastąpić tylko na żądanie trzech piątych 
członków sejmu. 

Przeprowadzono dyskusyę ogólną, a na dzi- 
siejszem posiedzeniu zacznie się ayskusya szcze- 
gółowa. 


Kom'sya prawnicza i ochrona pracy 


obradowały wspólnie pod przewodnictwem po- 
sła tow. Marka nad projektem rządowym 0 obo- 
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wiązkowych sądach rozfemczych w zakładach użyj 
teczności pubiicznej, Uchwalono nietylko proje 
rządowy wziąć pod obrady, ale także anaiogiczu 
wnioski postów tow. Marka, Żuławskiego i in | 
Wybrano w tym celu podkomisyę z 12 członków | 

W podkomisyi odrzucono wniosek ks. Luto 
sławskiego, aby tylko projekt rządowy wzi% 
za podstawę dyskusyi. 

Na wniosek posła tow. Ziemięckiego uchwś” | 
lono 8 głosami przeciw 6 obradować nad wszy$” | 
kimi 4 wnioskami łącznie. 

Następne posiedzenie w piątek. 
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z dnia 19 marca 


Przywrócenie ruchu osobowego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W rozmó 
wie z redaktorem „Przeglądu wieczornego 
oświadczył minister kolei Bartel, że jedn 
z głównych powodów ograniczenia rnchu 03% 
bowego było zamięszanie wskutek strejkt | 
w dwóch dyrekcyach (radomskiej i krakowskiej 
Ograniczenie ruchu osobowego wpłynęło dc dz | 
tnio na ruch towarowy. W nocy z 25 na 26 
marca zostanie ruch normalny przywrócony. 


Wybory na Pomorzu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Przy nadcho” 
dzących wyborach do sejmu na Pomorzu mi 
być w 2 okręgach wybranych 20 posłów. oiie l 
dotąd wiadomo, w obu okręgach będą posie | 
wione listy narodowego stronnictwa robotnicz?” į 
go, które idzie razem z Nar. Związkiem robot”, | 
Krółestwa. W pierwszym okręgu na czele listy | 
będzie postawiony Brejski, w drugim okręg" 
Chądzyński, członek N. Z.R. z Warszawy. Pr" 
wdopodobnie będą jeszcze listy klerykalno-27 
decka, ludowcowa, socyalistyczna i niemiecH” 


Ciężkie walki z bolszewikami 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general 
nego z 18 b. m.: 

Na odcinku poleskim świeżo przybyłe 20% | 
czniejsze siły nieprzyjacielskie przeszły do p” 
nownego ataku, skierowanego na odcinek Sae 
ciłki— Jakimowska. Zaciekłe walki trwały p17” 
cały dzień 17 b. m. Szaciłki są w naszym rę* 
Walki o wieś Jakimowska, spaloną ogniem art 2 
leryi nieprzyjacielskiej, trwają bez przerwy. | 
Olewskiem atakował nieprzyjaciel nasze po%, 
cye piechotą, wspomaganą przez 2 pociągi pair) 
cerne. Oddziały nasze, odparłszy atak, przes” 
do kontrakcyi. Zdobyto 1 pociąg paneertf! 
uprowadzając 6 nieuszkodzonych wagonów p8: 
cernych, 4 działa, 7 karabinów maszynowy”, 
Nieprzyjaciel ponowił ataki od strony Ru 
Radwałowskiej, został jednakże ze znaczne! 
stratami odrzucony. 


Wielkie zapasy z Ameryk 
dla Polski 


Warszawa. (WBK). Korespondent WATSZAW y | 
„Morning Post“ donosi, że urząd likwidacyj?, | 
Stanów Zjednoczonych zawarł z Polską umo% | 
o sprzedaż zapasów armii amerykańskiej z udz A 
leniem Polsce 6-letniego kredytu na 5 proce”, 
Wszystkie zakupione zapasy dostawią Amex, 
kanie do Gdańska. Na zasadzie tej umowy | 
duje się obecnie w drodze do Gdańska wę | 
kwipowanie na 200.000 ludzi, 80 lokomoty i Í 
4.500 wozów ala przewożenia wojska, 5.000.⁄ 
funtów margaryny i 100.000 ton mąki opr 
znacznej ilości rozmaitych materyałów. _ zi 
Warszawa. (PAT). Ministerstwo aprowizać” 
otrzymało z Nowego Jorku następującą der, 
szę: Ouręt „Warszawa odpłynął 5 marea, ag 
ząc dla Polski 4414 ton mąki i 16 parowoz 


Konferencya ambasadorów 


Paryż. (PAT). Konferencya ambasadorów e, 
brała się wczoraj pod przewodnictwem M 
randa i omawiała kwestye, związane z zajści 
w Niemczech. l 


Ex-cesarz się uspokoil ` 


© 

Haga. Na interpelacyę w drugiej Izbie odpo“ y 
dział minister Ruys, że były cesarz niemiecki 

żył rządowi holenderskiemu zapewnienie, iż ws vy 

ma się od wszełkiej akcyi politycznej ı nie boy 

sprawiał rządowi holenderskiemu żadnych 

dności. 
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'Nota bolszewicka do ententy 


Wczoraj podaliśmy wyjątki noty rosyjskiej, 
óconej do ententy, ze skargami na Polskę. 
| Otóż co do tej noty należy poczynić następu- 
Jące zastrzeżenia. Z polskiej strony — a podno 
to i Naczelnik państwa — stwierdzono, że 
ublika sowietów po wysłaniu propozicyi 
«Skojowych zaczęła bardzo wzmacniać swój 
ont, esyli do gałązki oliwnej doczepiała dla 
ększej wagi — ołów.. W tych warunkach 
b Ogło być wskazanem odciążyć gałązkę oliwną 
d owego dodatku presyi, ażeby pokazać że mi- 
0 zwycięstw bolszewików nad Denikinem 
ansa nasze nie są gorsze. 
ragniemy, jak najbardziej rychłego zakoń- 

"nią wojny, lecz właśnie zbyt wygórowane 
Bojęcie bolszewików o swojej siłe — do czego z 

nej strony przyczepił się tryumf nad Deniki- 
S Kołczakiem i t. d., z drugiej zmiana wo- 
ui „Nich stanowiska ententy, byłaby może czyn- 
kiem utrudniającym dochodzenie do porozu- 

tenia, 
5 Rzecz druga. Pierwszą propozycyę pokojową 
zy mała była Polska od Cziczerina — imie- 

t Rosyi sowieckiej. Na terenie rdzennej Ro- 
sę wiadza Sowiecka jest niewątpliwą i tylko 
my akcyjniejsze żywioły u nas mogą przeci- 

*0 rokowaniom z nią intrygować. 

Później nadeszła propozycya pokojowa i od 
Sowieckiej republiki ukraińskiej. 

Tu już sprawa jest bardziej skomplikowana. 
s Pietyzm” wprowadził do Kijowa oręż r 
aa, 

Bogi 


, który na terenie Ukrainy ścigał Deniki- 
przeciwieństwie do dawniejszych swoich 

ojów w Kijowie i dawniejszego zaprowa- 
MIECZ 


dzenia tam norm bolszewickich — dzisiejszy 
rząd sowiecki stara się jednać sobie Ukraiń- 
ców, których poprzednio zrażał ceniralistyczne- 
mi zarządzeniami, Znajduje on istotnie zwolen- 
ników śród najskiajniejszej lewicy ukraińskiej, 
dalej u wielu Rusinów z Galicyi, którzy szuka- 
ją opurcia o Rosyę — to denikinowską (zdrada 
Tarnawskiego wobec Petlury) to bolszewicką, 
byle wciągnąć Galicyę wschodnią w sierę jed- 
ności z Ukrainą, choćby w całości podległą Mo- 
skwie. — Większość jednak ludności ukraiń- 
ekiej stoi przy Petlurze i jego rządzie, z którym 
notabene Polska już wcześniej weszła bvła na 
drogę stosunków dyplomatycznych. 

Teraz Rosyanie usiłują wytworzyć „junctim“ 
— czyli łącznie przepierać sprawę sowiecko-ro- 
syjską i sowiecko-ukraińską; w swej nocie usi- 
łują i wobec enterty prezentować Rosyę į Ukra- 
inę, jako dozgonnie złączone węzłem sowie- 
ckim. 

Tymczasem o ile wobec całego świata prze- 
prowadzili dowód, że rdzenna Rosya jest so- 
wiecką, o tyle co do Ukrainy, powtarzamy, rzecz 
wikła się niezmiernie. 

I tu będzie najtrudniejszy moment przy ro- 
kowamiach... 

Bo o ile o „błotach* białoruskich odzywał się 
np. Radek lekceważąco, o tyle rząd rosyjski bę- 
dzie chciał usilnie mieć swoją filię czy rząd bli- 
źniaczy w Kijowie, bo Ukraina to zboże, to wę- 
giel, to morze... Będzie parł ku temu, ażeby z 
ziem, nad któremi ongi rozpierał się rosyjski 
orzeł dwugłowy pozostała społem „dwusowie- 
cka“ republika moskiewsko-kijowska. 


Jeszcze o pośle Witosie 


Pod tytułem „Arlekinada ludowców" piszą 
dępyzawskia „Nowiny Codzienne“ między in- 


zy O niefomtunnym wiecu w Tarnowie, na któ- 


znajdzie, 

„O cóż wtęc idzie p. Witosowi, jeśli nie ma 
zamiaru wyciągnąć konsekwencyi daleko idą- 
cych ze swego mowego stumowiska wobec rzą- 
du? 


„NAPRZOD” ; š 


znosi, że z nastamiem wiosny żadnej jaskółki 
zapowiadxjącej realizacyę reformy agrarnej nie 
widać. 

Dalej konkludują „Nowiny* tak w związku 
z podkreśloną przez nie „orozycyjnością* wi- 
tos ków: 

„Ludowcy, stanąwszy przed wyborcami w 
przewidywi)'ej kampanii jesiermej, chcą im 
powiedzieć: „Uchwaliliśmy reformę rolną, nie 
nasza to jednek wina, że ona nie weszła w ży- 
cie, ale rządu. Na ten rząd spada dziś cała od- 
powiedzisiność za: niewykonanie uchwalonej u- 
stawy". 

„Pan Witos myśli, że przez zaranżowanie ko- 
medyi opozycyonisty uratuje chwiejące się za- 
ufanie wyborców. Nie podzielamy tego opty- 
mymu p. Witosa i nie możemy obojętnie przejść 
do porządku dziennego nad zjawiskiem takiej ar 
lekiiady. Cała ta nowa gra polityczaa p. Wi- 
tosa ujawn*a głębię cynizmu i  pamrtyjności. 
Strormietwem ludowem nie kerują jekiekol- 
wiek rrsady, nie rządzą ideały, ale wciąż i 
wyłącznie — obliczenia wyborcze." 

Poseł Witos stracił dzisiaj już reputacyę w 
miastech — a był czas, kiedy był modny wśród 
burżuazyi i... inteligencyi miejskiej! 

Pemiętamy tu w Krakow e okres, kiedy em- 
decya próbowała wsączać się na rasze zgro- 
madzenia i zakłócać je wykrzyknikami. 

W uszach świdruje nam jeszcze jekiś rozpa- 
czliwy dyszkant kobiecy (endeczki były odwa- 
zriejsze od endeków!), ktory usłowzł przery- 
wać naszemu mowicy w sali „Sokola“ wołamiem 
na cześć Witosa! 

Zobaczymy, jak długo zdoła poseł Witos ja- 
kis mir na wsi zachować? 


Imieniny Naczelnika państwa 


Kraków, 19 marca. 

W przeddzień imienin Naczelnika państwa 
Kraków przybrał świąteczny wygląd. Z gma- 
chów rządowych, z budynków wojskowych 
i miejskich powiewały sztandary o barwach 
państwowych i miasta. Wieczorem przed głów- 
ną wartą zebrały się tłumy publiczności w ocze- 
kiwaniu na muzyki, które mały się zjawić po 


Łąg P. Witosowi urządzono kocią muzykę, pre- Sień UE ` = , 

wa tronmietwa: Piastowców zainicyował na po- „Przyczyna przejścia p. Witosa do opozycyi 7 godzinie. Po krótkiem oczekiwaniu z głównych 
iu swego klubu sejmowego w Warsza- tkwi wyłącznie w rachubach wyborczych, prze- Ulice, biegnących do Rynku głównego. poczęły 

Bte Nowy kurs polityki — kurs opozycyjny. Na- widywamych po rozwiązaniu Sejmu Ustawoda- nadchodzić muzyki wojskowe, otoczone żołnie- 


je Sbwem tej zmiany frontu u posła Witosa 
Ba Zapowiedź wycofania m mistrów ludowców 
wi i Kędziora, żądanie zmiany poszczegól- 
kaa ministrów, opozycya na plenum Sejmu 
Wd, W zamiarach p. Witosa nie leży jedaak 
“mie calego obecnego gabinetu... 
unak poseł Witos wyobraża sobie możliwość 
Ymamig się gabinetu, który nie jest pope- 
ktyę przez t. zw. większość sejmową, w pra- 
tiw © kilkakrotnie to pokazał, głosując prze- 
kszo e dowi. Rząd obecny opiera się nie na w:ę- 
Stałej, ale tworzonej za każdym razem 
tej „Wo, od wypadku do wypadku, Pojęcie sta- 
nie Ykszości stało się fikcyą, w którą dziś mrkt 
wą "ierzy, Poseł Witos wierzy, że tę każdorazo- 


~ |ekszość rząd dla swych wniosków zawsze 


wczego.* 


Rachuby te wedle „Nowin“ polegają ma tem: 
Witos zacmgażował się przed wyborcami obie- 
tnicą reformy rolnej. Projekt reformy został u- 
chwalony — sprawa ta jednak z miejsca nie 
ruszą... „Nowiny“ przypisują posłowi Witosowi 
przeświadczenie, że projekt jest niemal niewy- 
konalcy. Przypuszczamy raczej, że wszelki pro- 
jekt, mający na celu zaopatrzyć w ziemię bez- 
rolnych i małorołnych n:e egzaltuje na seryo 
kmieci typu Witosowego. Mają oni moc pienię- 
dzy, dokupić się ziemi mogą z wolnej ręki. Pod- 
sedzan ie małowolnych przy pomocy ustawy na. 
jej zdobycie mie jest dla nich więc sprawą pie- 
kaca. To bodaj tlómaczy dziwrą flcgmę, z jaką 
największy obóz chłopski pod wodzą Witosa 


rzami, niosącymi płonące pochodnie. Po ode- 
graniu hymnu państwowego przed główną war- 
tą, która prezentowała broń, muzyki rozeszły 
się po ulicach miasta, grając piękne mazurki 
i pieśni legionowe. Kapelom towarzyszyły wie- 
lotysięczne tłumy, a z okien domów oklaskiwano 
dziarskich naszych żołnierzy. Tłum wznosił od 
czasu do czasu gromkie okrzyki na cześć Na- 
czeiiego wodza, oraz dzielnej armii. 

W obydwóch teatrach miejskich odhyły się 
uroczyste przedstawienia poprzedzone odpowie- 
dniemi przemówieniami i hymnem narodowym, 
odegranyin przez orkiestry teatralne, którego 
zebrana publiczność wysłuchała stojąc. W tea- 
trze im. J. Słowackiego na wczorajszem przede 
stawieniu była obecna generalicya z gen. Sy- 


O R O z 


H 
ENRYK BARBUSSE 


„ JASNOŚĆ * 


nie Arcassin, mieszkający w biurze kompanii, 
lig, lchodził nigdy daleko i obserwował nas w 
Slang WNEBO dnia kazał mi niespodzianie 
tę w Przed sobę za to, iż puściełm na miedni- 
tem € o innej godzinie, niż to było ogłoszo- 

Zaskoczony tem, musiałem stać przed 


wiedzieć! Za was już wiedzą! Skończyly się sło- 
wa. Teraz zaczyna się co innego: Karność i ril- 
czenie. 
e ka LJ 

Zapał jaki odczuwano — by pójść na front, 
przygasł w niedługim czasie. Jeden lub dwa 
bardzo charaktorystyczne wykręcenia sę, stały 
się zaraźliwe i słyszano powtarzające się zda- 
nie: 

— Jeżeli się inni wykręcają, to byłoby głupo- 
łą nie czynić tego samego. 


z a R o r. 


nym w biały marmur, przeżywałem jakby ury- 
wek długiego snu pizceszłości, kiótkie zasnuwa- 
jące mnie wspomnienie. Tu psatem do Maryi 
i tu czytywałem otrzymywane od niej listy, w. 
których mówiła: „Nic się nie zmenilo od twe- 
go wyjazdu". 
a LJ a 

Pewnej niedzieli siedząc na lawce przy skwe- 
rze pod golem niebem, zicwając do łez, w.dzia- 
łem przechodzącą młodą kobietę. Z powodu pe- 
wnego podobieństwa sylwetki, myslałem o ko- 


dyna Prostowany, w pozycyi na baczność. or- Była jednak cała masa, która nigdy nic nie biecie, która mnie niegdyś kochała; wywolywa- 
| i zapytał mnie, czy nie umię czytać, mówiła. łem czas, gdy życie było jeszcze życiem i lo pię- 
| bowka karze i dodał: „Niech się to więcej nie Nakoniec ogłoszono wymarsz posiłków; sia- kne, pieściwe ciało odległych czasów; zdawalo 

Bo ex a . To nietakiowne wystąpienie dawne- rzy, młodzi, mieszanina; listę ułożono w biurze, mi się, że ją trzymam w ramionach tak blisko, 
ABT etrolusa, może nawet w gruncie rzeczy wśród krążących intryg. Podnosiły się protesty że czułem na mych powiekach jej aksamitny 
| Atze, “diwe, upokorzyło mnie głęboko i byłem į milkły w ciszy magazynów. oddech. 


by Caly dzień smutny. Kilka innych wypad- 
Sehi Zekonało mnie, że nie należę więcej do 


P 
iu s Mogo dnia po raporcie, gdy zbiórka się 
zby, chodzila, jeńen Paryżanin z oddziału 
Bo: Się do adjutanta Marcassin'a i zapytał 
— 
Stag Mój adjutancie, chcielibyśmy wiedzieć, czy 
ko Pójdziemy, 
a y podoficerowi nie podobało. 
l eyi  iEĆ! zawsze wiedzieć! Choruje się we 
tę a, Da to „chcę wiedzieć!" a więc wpakuj- 
to dobrze w głowy, że nie będziecie 


Byłem tam 45 dni. W połowie wrze- 
śnia pozwolono wychodzić po wieczornym po- 
silku, a także w niedzielę. Wieczorami, udawa- 
liśmy się przed ralusz, by przejrzeć monotonne 
i regularne jak deszcz komunikaty. Ja z jed- 
nym łowaizyszcm szlismy potem do kawiatrn:, 
równym krokiem, poruszając jednakowo ręka- 
mi, leniwo zamieniając rmiędzy Sopa kilka nie- 
określonych siów. Czasem chodziliśnty w pacz- 
ce do lokalów, co mnie odosabniało. Sara ka- 
wiarniana zawierała le same zapachy co u Fon- 
tana, i jak długo w niej tkwiłem, wciśnięty w 
wygniecioną kanapkę, opierając nogi o zgrzy- 
tającą, kamienną posadzkę, z wzrokiem utkwio- 


Przy jednym z przeglądów zobaczyliśmy ka- 
pitana. W pewnej chwili była kwestya świeże- 
go wymarsz" na front, lecz był to [alszywy a- 
larm. Wiedy powiedziano sobie:*,Nie będzie- 
my nigdy 1obiii wojny” i to było ulgą. 

s z e 

Na liście wymarszu, nalepionej na murze, za- 
iśniło mi w oczach moje nazwisko. Czytano je 
w raporcie, a mnie się zdawało, że nie czytano 
mie innego. Nie miałem czasu się przygotować: 
nazajutrz wieczór wyszedł nasz oddział z kasar- 
ni, małemi drzwiami, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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monem, reprezentantami władz państwowych 
z kierownikiem delegatury radcą Kowalikow- 
skim, dyrektor policyi, wiceprezydenci m. Kra- 
kowa Bandrowski i Rolle, prezydent sądu Wol- 
ter i inni. s 

Dziś odbędzie się msza polowa na Błoniach 
dla garnizonu krakowskiego, poczem odbędzie 
się rewia w obecności dowódcy generalnego 
okręgu krakowskiego gen. Symona. Msza roz- 
pocznie się o godz. 10 rano. 


Telegram prezydyum m. Krakowa 
do Naczelnika państwa 


Gabinet cywilny Naczelnika państwa — War- 
szawa, Belweder. Imieniem Rady miasta Krako- 
wa składamy najszczersze życzenia Naczelniko- 
wi państwa z okazyi Jego Imieniu. W przeło- 
mowych momentach, jakie Ojczyzna nasza prze- 
żywa, uajżywotniejsze interesy, dążności i cele 
narodu znalazły opatrznościowego wyraziciela 
w dostojnej i ukochanej Jego osobie. Niechże 
więc Bóg w jak najdłuższe lata kieruje mądrą 
Jego myślą na pożytek i dla dobra całego na- 
rodu polskiego. Prezydyum miasta Krakowa: 
Jan Kanty Federowicz, Ernest Bandrowski, Jó- 
zef Sare, Karol Rolle. 


Zebranie Komitetu cbyw. daru naro- 
dowego dla Naczetnika Państwa 


Wczoraj w sali Rady miejskiej odbyło się 
pierwsze zebranie krakowskiego komitetu oby- 
watelskiego daru narodowego dla Naczelnika 
państwa. W posiedzeniu wzięli udział z ramienia 
wojskowości genera/owie Stiller i Piasecki, pol- 
skiej Akademii Umiejętności Kazimierz Moraw- 
ski, prałaci katedralni, reprezentanci władz rzą- 
dowych ze starostą Kowalikowskim, prezydyum 
miasta z gronem radców miejskich. Nadto przy- 
byli Zdzisław Tarnowski, prof. Jerzy Mycielski, 
dziekan Akademii górniczej, dyrektorowie wyż- 
szych uczelni krakowskich, dyrektorowie ban- 
ków, instytucyj publicznych, prasy oraz repre- 
zentanci obywatelstwa krakowskiego. Zebraniu 
przewodniczył prezydent Federowicz, który za- 
znaczył, że wedle uchwały centr. komitetu war- 
szawskiego, komitety prowincycnalne mają ogra- 
niczać swą działalność do zbiórki darów w go- 
tówce. Wspominając o dostojnej osobie Naczeł- 
nika państwa, zawiadomił zebranych, że prześle 
mu imieniem komitetu krakowskiego z okazyi 
imienin serdeczne życzeniag 

Przemówienie prezydenta zebrani przyjęli go- 
rącymi oklaskami. ` r 

Na propozycyę prezydenta miasta powołano 
do prezyuyum honorowego komitetu daru: pre- 
zesa polskiej Akademii Umiejętności Moraw- 
skiego, jako przewodniczątego, jako zastępców 
rektora Uniw. Jag. Estreicnera, gen. Symona 
i Maryana Dubieckiego. Do komitetu wykonaw- 
czego weszli: prezydent miasta Federowicz, 
jako prezes, jako zastępcy prezes apelacyi Wol- 
ter, Zdzisław Tatnowski, dr. Heuryk Szarski; 
sekretarze: dr. Tad. Szydłowski, r. m. Batko, 
sekr. Strasik, skarbnik dyr. Jan Arrnółowicz. 
Członkowie komitetu z Rady miejskiej : wiceprez. 
Bandrowski, Sare, Rolle, radcy m. dr. Bóbrow- 
ski, Holeksa, Konopiński, Kosobudzki, Łuczko, 
dr. Rowiński, Szatkowski, dr. Tilles. Nadto: 
red. dr. Beaupré, red. Maryan Dąbrowski, Tad. 
Epstein, Janowa Fiecherowa, prof. dr. WŁ. L. 
Jaworski, dr. Kaplicki, starosta Kowalikowski, 
Jerzy Mycielski, dr. Nieć, ks, Podwin, gen. Pia- 
secki, St. Rychłowska, gen. Stiller, prezes Wzaj. 
Pomocy uczniów Uniw. Jag. Trucium, ks. Wą- 
dolny, br. Wodzieka, majorowa Zagórska, red. 
E. Zechenter. 

Wkońcu r. motu Batko odczytał sprawozdanie 
z posiedzenia głównego komitetu daru narodo- 
wego z dnia 29 luiego b. r. w Warszawie, po- 
czem prezydent miasia posiedzenie zamkuął, 


Gratylacya FPS 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś udaje 
się z ramienia klubu posłów PPS całe prezy- 
dyum kiubu do Beiwecleru, celem złożenia Na- 
czelnikowi państwa życzeń w dniu imienin. 


Przegląd gospodarczy 


Zboża dla Polski, Jak donoszą z Waszyngtonu, 
amerykańska Izba reprezentantów przyjęła projekt 
ustawy, w którym rządowe towarzystwo zbożowe 
otrzymuje upoważnienie sprzedania 5 milianów bu- 
szli mąki pszennej Polsce, Austryi i Armenii, na 
podstawie długotrwałego kredytu. 

P. Wład. Grabski ma zamiar, Pisma war- 
szawskie donoszą, że minister skarbu ma za- 
miar wobec drożyzny i braku różnych towarów 


NAPRZÓD" 


pierwszej potrzeby uwolnić od cła cały szereg 
najbardziej niezbędnych przedmiotów, używa- 
nych przez szeroki ogół. — Ponieważ teraz nie- 
ma przedmiotów niepotrzebnych (z wyjątkiem 
luksusowych), a brak nie ogranicza się na pe- 
wne ale na wszystkie towary, powinienby p. mi- 
nister skarbu poddać swą sławną taryfę cłową 
gruntownej rewizyi. Nie sądzimy jednak, aby 
wobec panującej manii fiskalnej minister napra 
wdę zaprowadził jakieś dającc się odczuć ulgi. 
A może się mylimy i p. Grabski rzeczywiście od- 
stąpi od swiego dotychczasowego systemu? 

Ceny cukru w Warszawie a u nas, W pi- 
smach warszawskich czytamy, że w Warszawie 
wydaje się konsumentom 1 funt (40 dkg) cukru 
kryształowego w cenie 4 marki 50 fen. Na kilo- 
gram wypada cena 11 marek 25 fen., podczas 
gdy u nas kilogram białego cukru kosztuje (nie 
w pasku!) 55 K. Dlaczego taka ogromna różni- 
ca? Sądzimy, że Warszawa j Kraków leżą w je: 
dnem państwie i że cukier pochodzi z jednego 
Źródła: z zapasów przez państwo wydawanych 
gminom. Należaloby postarać się, aby Małopol- 
ska i na tem polu nie była gorzej traktowaną od 
Warszawy. 

Ameryka wykupuje Europę. W kolach finan- 
sowych krąży pogłoska, że konsorcyum amery- 
kańskie ubiega się o dzierżawę monopolu tyto- 
niowego we Francyi. Ponieważ monopol ten da- 
je państwu około 50 milionów czystego docho- 
du rocznie, musiałoby konsorcyum dysponować 
sumą przynajmniej 160 miłiardów franków (ska 
pitalizowany dochód po 3 i pół procent), aby ją 
zaplacić rządowi francuskiemu, Byłaby to za- 
tem jedna z największych transakcyi finmamso- 
wych, jaką Europa zna, mimo, że wojna przy- 
zwyczaiła nas do podawania bez zająknienia 
miliardowych sum. 

Ile keron kursuje w Polsce? Według wykazu 
banku austryacko-węgierskiego z 10 marca było 
z końcem lutego w obiegu 59 miliardów 200 mł- 
lionów koron, z czego na Polskę (t. j. na b. Gali- 
cyę i b. okupacyę) przypada około 5 miliardów. 


Z sali sądowej 


Kraków, 19 manca. 

Wczoraj przed sądem przysięgłych w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie odbyły się 
cztery rozpwawy o zbrodnie kradzieży. Przewo- 
dmiczył r. s. Obtułowicz, wotowałi r. s. Wajda i 
r. s. Czarnecki. Oskarżał prokurator dr Sozan- 
ski. 

Przyjaciel przyjaciół, a przyjaciele jego wpa- 
kowali w kawał. Pierwsza rozprawa toczyła się 
przeciw ż5-oitiemu Stefanowi Żuchowiczowi 
o zbrodnię kradzieży. Oskanżonego bronił adw. 
dr St. Szymczyk. Dnia 1 lipca 1919 zostali na 
żądanie obwinionego Żuchowicza aresztowani 
niejacy Piotr Stryczek, Józef Buchowski i Fran- 
ciszek Drożdż, koledzy Żuchowicza, pod zarzu- 
tem, że dopuścili się oni kradzieży na jego szko- 
dę ra kwotę 10.000 koron. Sprawa ta jednak 
wżięła następnie zupełnie inny przez Żuchowi- 
cza miespodziewtciny obrót. Dochodzemia bowiem 
sądowe nie wykazały podstawy do ścigania a- 
resztówamytch, & wydobyły natonmeast ha świa- 
tło dzienne silne poszikki w tym kierunku, że 
to właśnie sam Żuchowicz do spółki ze Stry- 
czkiem skradli niśznianemu właścia elowi pam- 
knot 10.000-koronowu a potem w sporze © nie- 
go dostali się w ręce władzy. Stryczek, jakó 
żołnierz, odpowiada przed sadem wojskowym. 
Podczas nozpuzwy wczorajszej świadkowio ze- 
znæwali niejasno, a ebwiniozy wypierał się za- 
rzuconego mu współudziału w kradzieży. Try- 
buntują ma podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych uwołnił Zuohówicza od winy, z tem za- 
strzeżeniem, że uwolniony nie może się upomi- 
maé o odszkodowanie za więzienie śledcze, gdyż 
nie oczyścił się zupełnie z zarzutu, podesio- 
mego w akcie oskarżemia. 

Niewinnie posądzona, Druga rozprawa toczy- 
ła. się przeciw 26-lelm'ej M;wyi Jaskólskiej, o- 
skarżonej o kradzież biżuteryi na szkodę Maryi 
Capowej w Podgórzu. Bronił adw. dr Herz. Ja- 
skólska, poznawszy się w Kijowie z jeńcem wo- 
jezmym, pochćdzącym z Krakowa, gdy on po- 
wrócił z newoll do domt, udało. się za mim w 
podróż. Po kilku miesiecach tułaczki i strasz- 
mej nędzy, przedaaiszy stę przez front bolszewi- 
eki, przybyła do Krakowa i odnalarłszy narze- 
czońego, czekając na ślub, trudniła sę krawie- 
czyzmą. Mieszkała wtedy u Maryi Capowej w 
Podgórzu. W dniu 1 stycznia 1920 roku zgi”ęła 
Capowej hiżuteryva. Poczatkowo phesta (mą 
o kradzież niejakiego Królikowskiego. ale póź- 
niej kazała aresztować Jaskółskę, twierdząc, że 


„, W lecie 1919 roku adw. dr Gertler wyjechóby 


ona tylko mogła się dopuścić tej kradzieży. pe 
przeprowedzołnej rozprawie, trybuneł na pó, 
stawie werdyktu sędziów przys ęgłych, uw* . 
Maryę Jaskólską 0d winy. Oskanżoma, niewt 
przystojnaą i inteligentną dziewczyna, wy de 
ła po ogficszeniu wyroku uwalniającego 36%] 
czniym płziczem. 

O kradzież u adwokata. Trzecia rozprawa 
czyłą się przeciw 19 letniemu Janowi Kowal 
oskarżonemu o kradzież rzeczy u adw. dr. 
tlera. Oskarżonego bronił adw. dr. Z. Ar 


rodziną do Zakopanego, powierzając na 
nad swojem mieszkaniem Kowalowi.. Po powt 
cie z letniska, dr. Gertler zauważył brak U 
i innych rzeczy, oraz zapasu specyalnych CJ 
i papierosów wartości kilkudziesięciu tys! 
koron. A 
Po przeprowadzonej rozprawie, irybunal „ 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych sk 
zał Jana Kowala na 1 i pół roku ciężkiego A 
zienia. i 
Złodzieje strychowi i paserka. Ostatnia 10, 
prawa, toczyła się przeciw 21 letniemu Mot | 
remu Zoltanowi, 25 letniemu Ignacemu SGA 
manowi i 28 letniej Reginie Kukurudzowej: „| 
skarżomych Zoltana i Giicksmama bronił gd 
dr. Herz, Kukurudzową adw. dr. Lusigarten: „| 
W nocy 24 stycznia, 1920 skradziono ze sa 
kniętych strychów Naftalego Fenigera i © 
Brustowej bieliznę i garderobę, wartości 
szło 10.000 koron. — W toku śledztwa policy, 
go stwierdziły organa policyjne, że kradzi® 
dopuścili się obwinieni Motzary i Glueckamay 
że bieliznę skradzioną przynieśli i przecho | 
częściowo u Kukurudzowej a częściowo u (A 
Burgowej.. — Podczas rewizyi znaleziono („dj 
czywiście u wymienionych bieliznę tak Fet i 
ra jak i Brustowej. — Wobec tych wyników bg 
tzary i Gluecksmann przyznali się do kradzićź, 
Motzary podał jeszcze, że kradzicży dopuścił # 
z namowy Kukurudzowej, klóra dostarczy, 
mu wytrychów i zastrzegła, że bieliznę T 
dzioną ma jej przynieść do sprzedaży. — Ku A 
rudzowa przyznała, że dała wytrych Motz w 
mu Zoltanowi, nie namawiała go jednak 
kradzieży. P 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał | 
podsławie werdyktu sędziów przysięgłych w 
zał Motzarego Zoltana, Qluecksmena i pogł” 


Kukurudz, każde na 2 lata ciężkiego wiog, 
KRONIKA 


Kraków, 19 marce: 
Reorganizacya więzień 


Jak już donosiłiśmy, we środę bawiła w Kr, 
kowie komisya więzienna, złożona z zędzieć, 
okręgowego w Warszawie, delegata na niske 
stwa sprawiedliwości i poďów sejmowych. 
misya ta zwiedziła więzienia św. Michała, g? 
styonu IV, gdzie umieszczona jest część W? 
niów z aresztów św. Michała, oraz swiet? 
więzienia wojskowe, przy ulicy Momtelupichy 
Komisya więzienna przybyła do Krakow pó 
celu zapoznania się ze stosu: kami więzienne f 
poczem wygotuje wnioski na przejęcie wieta 
sądów ołręgðwych przez okręgową dyrek tł 
więzień. Okręgowa dyrektya więżień z sied zł 
w Krakowie, będzre obejmowała wszystkie 
zienia sądów okręgowych w zachodniej Mię 
pólsce i będzie zależna wprost od wiwa 
sprawiedliwości. Zadaniem okregowej dyr ył 
więzień bedzie czuwanie ned admimistracyjy 
częścią więneń, Gad rozmieszczeniem itp. p 
czele zaś zakładów więziennych będzie <A 
czelnik, a wyżsi urzędeicy więzienni otrzy 
ją tytuły imspektorów więziennych. Pod W% "W 
dem jednak penitencyarwym tj. kar itp. £ 
żeć będą więźniowie ód prokuratoryi. Przej > 
więzień przez nową oktęgową dyrekcyg ma 
stąpić podobno z dniem 1 kwietnia tr. 


Światowi wlamywacze pod kluczem 
Jak już donosiliśmy, aresztowano onegdal a 


4 


0 
łą szajkę bandytów, którzy dopuścili się cał A 
szeregu włamań. W śledztwie wyszło na r 
że owa szajka niebezpiecznych bandytów 
mała się do sklepu jubilerskiego pod f” 
„Głowacki*, gdzie skradła biżuteryi warte, 
przeszło 200.000 kor. Dalej włamali się Onie 
konsumu urzęuniczego przy ul. Gane 
i skradli tam towaru waricści 100.000 K gi 

s 


= 


TARI 


Udowodniono im, że dokonali włamania do 
Kładn krawieckiego Gagatka przy ul. św. Ma 
i skradli sukna za 100000 kor. Podejrzani 
także o kradzież w zakładzie krawieckim * 
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cnarowskiego w Trzebini, gdzie skradziono su- 
kna za 40.000 kor. Włamali się oni także dwu- 
krotnie do Urzędu wywozu i przywozu przy 
ul. Szujskiego i skradłi z biurek 72000 koron. 
Prócz tych włamań, mają na sumieniu włama- 
nie do sklepu jubilerskiego Fenigera przy ul. 
Siennej, jednak tym razem nic nie zabrali, gdyż 
zostali spłoszeni przez sąsiadów. 

Pod zarzutem tych kradzieży są aresztowani : 
Jan Gwizdak-Bodyński-Malinowski-Cacko, liczący 
3A lat, taran;> już kilkakrotnie za liczne ' kra- 
dzieże, a przea 10 laty, ośmioletniem więzie- 
Niem. Gwizdak występujący pod rozmaitemi na- 
zwiskami, bywał w wytwornem towarzystwie 

Ore potem okradał. 

Stanisłew Męsko, występujący często jako Ale- 

sander Bernalski, lub Jasiński, pochodzi ze 

wowa, liczy lat 36. 

Trzeci to 31-letni Paweł Komocuł, krawiec 

z zawodu, w wolnych chwilach, szczególnie no- 
cą, urządzający wyprawy złodziejskie. 
, Prócz powyższych bandytów, aresztowano 
leszcze 39 letniego Hirscha Knolla i 383-letniego 
Józefa Gryja, zamieszkałego w Trzebini. Są to 
zawodowi paserzy, którzy zakupywali skradzio- 
ny towar u włamywaczy. Do tej spółki należa- 
łą także 48-letnia Anna Pająk z Trzebini, zna- 
ha w tamtych okolicach paserka. 

Szajka ta, jak dalsze śledztwo wykryło, do- 
puściła się przed kiłku dniami napadu rabun- 

owego na kupcu Kulinowskim w ul. Sławkow- 
Skiej, Antonik i Męsko napadli na Kulinow- 
skiego i grożąc mu nożami zawołali: „pienią- 
dze, albo śmierć!“ Zrabowali wtedy portfel 
Z kwotą 16.000 kor. 

Bandyci zeznali, że złoto i srebro zrabowane 
w sklepach jubilerskich zakopali częścią w Par- 

u Jordana, częścią na boisku „Cracovii* na 
Błoniach. Policya odszukała te miejsca i znala- 
zła zakopane skarby. 

Część biżuteryi sprzedali oni Hirschowi Knol- 
lowi za 40.000 kor. Knoll twierdzi, że biżuteryę 
śupioną od bandytów sprzedał nieznajomemu 
Żydkowi i zarobił na tem 2.000 kor. 

. Oprócz biżuteryi wykopanej w Parku Jordana 
l na boisku „Cracovii“, znaleziono dwa kosze 
4 suknem u Milezanowskiego w Rynku głó- 
Wnym, gdzie złodzieje towar skradziony ukryli, 
Oraz kosz z suknem u siróżki przy ul. Niecałaj 
Pod |]. 9, jeden zaś w garderobie na dworcu 
kolejowym. Sledztwo w tej sensacyjnej sprawie 
Prowadzą insp. poł. Dmytryszyn, Rechowicz, 
Nycz, Pleszyński, Buryło i Michalak. Dalsze 
śledztwo w toku. 

eE 


_ © deputaty dla urzędników państwowych. Jak 
luż kilkakrotnie pisaliśmy, urzędnicy państwowi 
w Małopolsce dostali jedyny raz przyznane im 
Sputaty żywnościowe w styczniu za grudzień 
Ubiegłego roku. Od tego czasu państwowy urząd 
Tozdzielczy deputatów na Małopolskę milczy za- 
Wzięcie i nawet nie daje wyjaśnień, co się dzieje 
Z deputatami za dalsze miesiące. Podobno niektó- 
© kategorye urzędników państwowych, otrzymały 
Odczepnego, jakieś drobne przydziały, ale tysiące 
Urzędników skazanych jest na kupowanie mąki 
4 paskarzy po cenach wprost nieprawdopodobnych. 
Nadchodzą święta, możeby więc urzędnicy otrzy- 
ali jeszcze przed świętami należne im deputaty 
p nime i to wszystkie za zaległe trzy mie- 
ce, 
To samo odnosi się do robotników, którym się 
aglo przyrzeka, ale na tem się to kończy. 


inoar Narodowy dla Piłsudskiago. Towarzystwo 
Be J. Piłsudskiego oddział Bobrujsk: 400 Mk, 
à rb. Baon wojsk kol. 114020 Mk, zebr. 
h Min. Zdrowia 1620 Mk, Kom. Pr. Radom: 
(01:90 Mk, 12975'90 kor. 1510 rb, zebrane 
BL” p. Diksztejnównę 1085 Mk, Urzędnicy 
gp okur. Gien. Warsz. 700 Mk, zebr. przez p. P. 
Me mskiego 171480 Mk, 12 p. piech.: 3725-50 
zy” 30050 rb., 1 kor., 17 p. piech 1032'80 Mk, 
a artyst. lubelskich: 30 Mk, 408 kor., Zarz. 
g 100 Mk, F. F. Wiśliccy 


ci 


šo) ow. im. J. Pils. 
„0 Mk, M. Seydel 500 Mk, Spółka akcyjna 
Błonie“ 5000 Mk,Dr. J. Pawłowski 1000 Mk, 
„alwiga i Stefan Ofrońscy 50 Mk, pp. Jungma- 
125.2 80 Mk, Seminaryum preparanda Mława 
a 15 Mk, Korpus Kad. Modlin 1350 Mk, 

Pluciński 5 Mk, p. Marya Piwonja 10 Mk, 
r lzież w Winiarkach 76 kor., Rada Polska, 


Ka mieniec-Podolski: 2325 Mk, 100 kor., 19500 
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W Krakowie, 
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Sprawy miejskie. Onegdaj odbyło się pod prze- 
wodnictwem wicepr. Sarego posiedzenie wspól- 
ne Sekcyi [, Ii III, na którem uchwalono przed- 
łożyć Radzie miejskiej wniosek w sprawie za- 
kupna gruntów od Norbertanek na Zwierzyńcu 
pod ujęcie wodociągu, w sprawie podwyższenia 
opłat od widowisk, wprowadzenia dodatku miej- 
skiego do państwowego podatku dochodowego 
i do nałeżytości od czynności prawnych. 

Po wspólnem posiedzeniu Sekcya H uchwali- 
ła wnioski komisyi teatratriej w sprawie dodatku 
urożyźnianegu Gla personale teatralnego. 

Tar przemysłowy do elektrowni miejskiej. Ko- 
misya obchodowa w sprawie budowy projekto- 
wanego toru przemysłowego do elektrowni miej- 
skiej w Krakowie, który ma się odgałęziać od 
toru gazowni m., odbędzie się 31 bm. i rozpo- 
cznie urzędowanie o godz. 10 przed południem 
na stacyi Kraków-Grzegórzki. Operat projektu 
wyłożony będzie w budownictwie m. oddz. b 
do przegłądu od 20 do 28 bm. w godzinach 
od 9 do 2 po południu. Zarzuty wnieść można 
w ciągu powyższych 8 dni na ręce magistratu 
lub, przy komisyi na miejscu, 

Związek lnteligensyi Pracującej urządza w nie- 
dzielę 21 bm. o godzinie 7 i pół wieczorem 
w swym lokalu uł. Fioryańska 53 I p. zwy- 
czajne zebranie swych członków z referatem 
dra Wiktora Bogdaniego : O unieważnieniu mał- 
żeństwa, separacyi i rozwodzie. Goście wpro: 
wadzeni przez członków miłe widziani. 

St. Turski — Leen Wyrwicz oraz 40-tu naj- 
zmakomitszych artystów teatrów krakowskich 
weżmie udział w „Wielkim Wieczorze Humo: 
ru“, który odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm. 
w śeii „Sokola“ z okazyi jubileuszu dyr. A, Le- 
łewikza, Weczór rozpocznie się o godz. 7 i pół, 
gkończy się zaś o godz. ll-tej w nocy. Bogaty 
program tryskający niezrównaaym humorem, 
podzielony jest na trzy części. Program szcze: 
gółowy części pierwszej ogłoszony będzie w na: 
stępnym numerze dzienmika. Sprzedaż biletów 
u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

Poranek „Madame Butterfly“ Pucciniego. za- 
powiedziamy na niedzielę <1 bm. w sali Tow. 
Lekarskiego wywołał u mag tak wyjątkowe Zza- 
imteresowanie, że niektóre kategorye biletów u 
J. Rudnickiego, Linia A-B są już wyczerpane. 
Prelegentem jest Dr Józef Reias, w części ilu- 
stracyjnej wystąpia pp.. W. Hendrichówna, Br. 
Gedlowa, St. Romanowski i in. 

Z teatru „Bagatela“ komunikują nam: Przed- 
stawienie dzisiejsza „Brata marnotrawnego" z 
powodu imienin Naczelnika Państwa będzie 
miało charakter uroczysty. Wieczór rozpoczmie 
hymn narodowy, odegrany przez orkiestrę tea- 
tru, poczem p. Czapelski wygłosi wiersz Teslawa 
„Przez Ciebie dziś jedrość w Narodzie", Jutro, 
w sobotę, powraca na reperetoar „Wuj Ber- 
nard“ z p. Trzywdarem w roli tytułowej. Satu- 
ka ta, z powodu choroby artysty zeszła z afisza 
w pełny powodzenia. Jutrzejsze zaś wznowienie 
tej barwnej i ciekawej komedyi, zapewni jej 
znowu szereg zapełnionych przedstawień. Pre- 
miera „Zielonego fraka“ najnowszej komadyi 
Cailavetta i Flersą odbędzie się we wtorek 23 
bm. Próby z tej świętnej nowości, która osta- 


tnio tak olbrzymi odniosła sukces w Warszawie, . 


są w pełnym toku. Bilety na premierę, potząw- 
szy od dnia dzisiejszego, mabywać móżną przy 
kasie teatru. 

XY, Koncert kameralny w Instytucie muzy- 
cznym z powodu uroczystości w dzień imienit 
Naczelnika Państwą cdłożony ma sobote dn. 20 
b. m. ze współudziałem P. St. Abłamowicz Meye- 
rowej (fort.) T. Szulca (skrzyp.) M. Szelewskiego 
(skrzyp.) i B. Abelesa (śpłów.). 

Związek Podhalan, chcąc zapoznać szeróki ð- 
gól polski z pieśnią i muzyką podhalańską, U- 
rządza 10 kwietnia br. w sall Sokoła koncert. 
Wykład o pieśni góralskiej będzie ilustrowany 
grą na oryg'nalnych gęślach po Sabale. Bliższe 
szczegóły doniosą afisze. 

Spis podoficerów. Powiatowa Komenda Uzu- 
penich zawiadamia b. podoficórów, którzy przy 
ostatnim spisie w dniach 20 do 25 stycznia br. 
zostawili osobista fokumeńty u Oficerów Ewi- 
dencyjnych, że dokumenty te mogą odebrać pt- 
wrotrmie od Oficerów Ewidencyjnych. 

sdakaz szykkiej jazdy aulomcbiiami po vH 
cach missta Frazowa. Dyrektya policy komu- 
nikuje: Zzuważczo potownie, że tak eywilni, 
ink i wojskowi szoferzy lektewsżąć zupeinio 0- 
kowiazujące w Krakowie przepisy, dołyczące 
bezpieczeństwa ruchu, jeżdżą zbyt szybko i po- 
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wodują w ten sposób uszkodzenie prywatnej 
lub publicznej właszości, w nawri zagiażają 
bezpieczeństwu przechodzących ulicami osób. 
Wobec tego, odnosząc się równocześnie co do 
szoferów wojskowych do Dowództwa miasta, 
przypomina się szoferom tywilnym przepis, że 
w myśl paragrafu 46 ustęp 2 rozporządzew ia 
min. spraw wewn. z 28 kwietnia 1910, Nr 61 
D. p. p. w obrębie miasta Krakowa neleży jeż- 
zdić z szybkością 6 km. na godzinę. Przeciw 
szoierom, niestosującym się do tych przepisów 
wystąp. Dyrekcya policyj z całą surtwością, 

Awans w policyi krakowskiej. „Gazeta lwowska” 
donosi, że min. spraw wewnętrznych zamianował 
radcę policyi dr Adama Banacha starszym radcą 
polieyi w etacie dyrekcyi policyi w Krakowie. 

Włamanie. Do mieszkania p. Kurzowej przy ul. 
Diełlowskiej 1. 7, włamał się wczoraj 26-letni Pe- 
rec Kohl i skradł rzeczy wartości 20.000 kor. 
Skradzione rzeczy zdołał on sprzedać znanej pa- 
serce Teichmanowej. 

Pożar. Wczoraj wieczór wezwano straż pożarną 
na ul. Teńczyńską 1. 3, gdzie wybuchł pożar stry- 
chowy. Ogień w kilku sekundach przeniósł się na 
dach. Straż pożarna ugasiła ogień. Spaliła się tylko 
część dachu. Powód pożaru niewiadomy. 

Ostrzeżanie przed oszustami! Po mieszkaniach 
prywatnych i sklepach włóczą się jakieś kobiety, 
zaofiarowując co sprzedania mąkę pszenną białą, 
Sprytne oszustki napełniają woreczki papierowe 
objętości 1 i pół do 2 kilogramów zwyczajną 
ziemią, przesypując ją z wierzchu nieco grubszą 
warstwą mąki. Tak naważony „towar“ usiłują 
sprzedać nieprzypuszczającym oszustwa nabyw- 
com. Ofiarą tego rodzaju oszustwa padła wczo- 
raj w Krakowie pewna właścicielka sklepiku 
przy ul. Dunajewskiego, nabywając od niezna- 
nej kobiety za 54 K póltora kilograma „mąki“, 
której cztery piąte stanowi najpospolitsza, kra- 
kowska ziemia! Zwracamy uwagę na tego ro- 
dzaju oszustów! 

—000- 
Z POLSKI 

Z Nowego Targn otrzymujemy następujące pi- 
smo: Na podstawie $ 19 ustawy prasowej proszę 
o umieszczenie w najbliższym numerze dzien- 
nika następującego sprostowania, odnośnie do 
korespondencyi z Nowego Targu, zamieszczo- 
nej w „Naprzodzie” w Nrze 40 z dnia 15 lutego 
br. Nieprawdą jest, jakobym został zawieszony 
w urzędowaniu, a następnie przeniesiony do 
Buczacza za nadużycia różnego rodzaju, nato- 
miast prawdą jest, że nadużyć żadnych nie po- 
pełniłem, w urzędowabiu wcale nie zostałem za- 
wieszony, a przeniesienie moje do Buozacza, 
gdzie mam rodzinę, nasiąpiło na skutek wnie- 
sionej przezemnie: prośby. Stamisław Jastrzęh- 
ski, naczelnik poczty w Nowym Targu. 

Groźba wypuszczenia z górą 200 więźniów z gma- 
chu sądu w Watdowieach.e Z powodu zupełnego 
braku żywności, zwiaszcza chleba i mąki w wię- 
zieniach sądu wadowickiego, a wobec zupełnego 
braku zainteresowania się tą sprawą minister- 
stwa aprowizacyj, zarząd więzień w Wadowi- 
cach nosi się całkiem poważnie z myślą wypu- 
szczenia wszystkich więźniów na wolność (są 
między nimi notoryczni bandyci, złodzieje i nie- 
bezpieczni włamywacze), nie chcąc brać odpo- 
wiedzialności, a nie mając dla nich żywności 
chociażby w minimalnych ilościach. 

Do p. starosty w Przemyślu żwracamy się ni- 
niejszem uprzejmie o zmianę rózporządzenia w 
sprawfo sprzedaży dzienników w niedziele. Zbę- 
dnem chyba byłoby zapewniać, że my właśnie 
jesteśmy najgorętszymni zwółennikami zupełne- 
go spoczynku niedzielnego; wszak z inicyatywy 
naszego stronnictwa Sejm ustawę o spoczynku 
niedzielnym uchwalił. Niepodobna jednak lu- 
dności pozbawiać dżienników w tym dniu, kic- 
dy ona ma najwiętej wolnego czasu do czyta- 
nin. Niepodebna wyobrazić sobie nowóczesnego 
spoletzeństwa, któreby było co tydzień pozba- 
wane wszelkich wiadomości z kraju 1 ze świa- 
ta, zwłasztza w czasach obotnych, w których 
niema] każdy dzień przynosi zdarzenia cgrom- 
nie dóomiosłe. Toteż wiadze w Krakowie umożii- 
wiają czytelnikom nabycie sobie w niedzielę 
gazet w ten sposób, że pozwalają na otwieranie 
w tym dniu biur dzienników na dwie godziny 
norannc. Taksamo mn sę Tzecz we Lwowie. w 
Warszawie i w miastach prowincycmałnych = 
z wzjątkiem Przemyśle. Prosimy tedy p. muro- 
się przemyskiego, — a pod tym wrgledóni c- 
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eachciał w tej sprawie wydać zarządzenia po- 
dobne do tych, jakie obowiązują w innych mia- 
stach Polski. Spodziewamy się, że p. starosta 
nie ma zamiaru robić z Przemyśla jakiegoś za- 
padłego zaścianka i zadość uczyni naszemu 
słusznemu życzeniu. 

Zjazd crganizacyi lokatorów w Polsce. Pre- 
zydyum tymczasowej rady wykonawczej I. zja- 
zdu związków i stowarzyszeń lokatorów w Pol- 
sce, wobec mającego się 2 i 3 maja odbyć II. 
zjazdu organizacyj lokatorów, uchwaliło na po- 
siedzeniu w d. 12 bm. zaprosić wszystkich człon- 
ków tymczasowej rady wykonawczej na posie- 
dzenie w d. 28 marca rb. o godzinie 10 rano w 
Warszawie w domu Stowarzyszenia Handlow- 
ców, Sienna. 16, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawa energicznej obrony ustawy 
o ochronie lokatorów, 2) projekt statutu Cen- 
trali Związków i Stowarzyszeń lokatorów w 
Polsce, 3) statut kooperatyw budowlanych o- 
pracowany przez min. zdrowia publicznego, o- 
raz 4) ustalenie programu II zjazdu. Oprócz te- 
go prezydyum uprasza wszystkie orgamizacye 
lokatorów, które nie brały udziału w I. zjeździe, 
do nadsyłamia swych zgłoszeń do biura Rady w 
Warszawie, Sienna. 16. 

Defraudacya w hotelu „Stamara” w Zakopanem. 
Do policyi krakowskiej doniosła wczoraj p. Marya 
Budziszewska, właścicielka hotelu „Stamara* w Za- 
kopanem, że zarządca hotelu Józef Pryłucki, zde- 
fraudował na jej szkodę kilkadziesiąt tysięcy 
i zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Zamach na most Kierbedzia w Warszawie. W cią- 
gu trzech dni dwukrotnie wszczynał się pożar 
na moście Kierbedzia. Pierwszy raz w niedzielę 
ubiegłą o godz, 11 przed południem zauważono 
tlącą się podłogę. Dzięki czujności posterunko- 
wych żarzącą się podłogę ugaszono. We wtorek 
o godzinie 11 min. 20 posterunkowy zauważył 
iskry na deskach w środkowem przęśle mostu, 
od których zaczęła się tlić podłoga. I tym razem 
ogień ugaszono przed przybyciem straży. Wła- 
dze prowadzą śledztwo, celem ustalenia przy- 
czyny wypadków i ujęcia sprawcy zamachu. 

—000— 


- ANKIETA NAFTOWA 


Ze względu na coraz trudniejsze warunki pracy, 
połączone z tem zaniedbanie nowych wierceń i za- 
nik produkcyi ropy oraz ze względu na konie- 
czność szukania środków zaradczych zwołuje Kra- 
jowe Towarzystwo naftowe Zebranie przemysłow- 
ców naftowych na dzień 30 go marca 1920 roku, 
godz. 10 rano do Krakowa do sal Tow. Przedsię- 
biorstw górniczych „Tepege* w Krakowie, ul. Ja- 
piellońska 5, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Słowo wstępne — Prezes Krajowego Towa- 
rzystwa naftowego, Długosz. 

2) Ogólne postulaty przemysłu naftowego w sto- 
sunku do polityki przemysłowej Państwa — Ref. 
Dr Jan Nowak. 

3) Zapotrzebowanie kopalń — Ref. Inż. M. Szy- 
ałowski. 

4) Sprawy robotnicze — Ref. Sekretarz Zwią- 
zku Metalowców Topinek. 

Na ankietę tę zostali zaproszeni listownie Przed- 
stawicieli Władz oraz wszyscy Przemysłowcy na- 
ftowi, ze względu jednakże na dzisiejsze stosunki 
pocztowe prosimy 0 łaskawe przybycie także i Tych 
PP. Przemysłowców naftowych, którzy nie otrzy- 
mali zaproszenia pisemnego. 

Krajowe Towarzystwo naftowe. 
—000— 
W sprawie firmy Bata 

Od p. mecenasa dra Adolfa Grossa otrzymu- 
jemy nasiępujące pismo: 

Jako zastępca prawny firmy Bata Shoe and 
Leather Co. Lynn Mass U. S. A. dawniej T. et 
A. Bata, prosiłbym uprzejmie o umieszczenie 
w szat. piśmie następującego sprostowania: 

W ostatnich czasach były w szac. piśmie, a 
w szczegółności pod dniem 14 marca 1920 roku 
umieszczone notatki co do zapasów obuwia fir- 
my Bata į rzekomych machinacyi tejże firmy, 
względnie ludzi u niej zajętych na szkodę pu- 
bliczności. Fakta te nie odpowiadają prawdzie i 
rzecz się ma jak następuje: 

Firma T. et A. Bata preszła na firmę amery- 
kańską na wstępie podaną w grudniu 1919 r. 
mającą swoją siedzibę w Lynn (stan Massachu- 
sets Stanv Zjednoczone). Mianowicie firma T. 
<t A. Bata przeniosła na rzeczoną firmę ame- 
rykańską swoje przedsiębiorstwa, które niiała 
na kontynencie w Europie i w Londynie z wy- 
jatkiem Czechosłowacyi. Przedsiębiorstwa te, 
które rozciągają się na Rumunię, Jugosławię, 
Ausirwyę niemiecką, Węgry, Polskę etc. na kop 
tynencie i na Londyn są kierowane z centrali 
wiedeńskiej, która jest centralą eksportową i 


mają jednolite ceny wyznaczone przez centra- 
lę wiedeńską w dolarach. — Tak było za cza- 
sów firmy T. et A. Bata i tak jest obecnie po 
objęciu tej firmy przez firmę amerykańską. 

Ceny wyznaczone w dolarach we wrześniu 
1919 r. według ówczesnego kursu czyniły 440 
koron za najlepsze buciki, według dzisiejszego 
kursu koron ta cena byłaby o jakie 400% wyż- 
szą, a dałaby tylko tęsamą. ilośc dolarów, co 
we wrześniu 1919 r. Centrala domagała się od 
kierownictwa tutejszego, ażeby buciki spize- 
dawało w dołarach, kierownictwo tutejsze je- 
dnak przeciwko temu remomstrowało i przed- 
stawiło, że to jest miemożliwem, zarazem pro- 
giło o zezwolenie na sprzedaż po dawnej cenie. 
Z Wiednia odesłano tutejsze kierownictwo do 
siedziby firmy w Ameryce w Lynn, kierowni- 
ctwo depeszowało tam i otrzymało odpowiedź, 
że naczelny kierownik wróci z podróży w naj- 
bliższym czasie i wyda odpowiednie zarządze- 
nia, -— a do tego czasu kierownictwo tutejsze 
na własne ryzyko sprzedawało buciki po cenie 
dawniejszej koronowej (t. j. 440 K za parę). 

W Krakowie jest centrala dla polskiej filii pro 
wadzonych w Krakowie, Lwowie, Stanisławo- 
wie, Warszawie i Łodzi i z tutejszego składu 
centralnego wysyła się obuwie do wszystkich 
filij w całej Polsce. Wszystkie filie w całej Pol- 
sca sprzedawały obuwie po cenie koronowej 
niezmienionej, jakkolwiek to w dolarach czy- 
niło zaledwie 20% przepisanej ceny, a dla fir- 
my świątowej walutą decydującą nie są korony 
ami marki polskie, lecz tylko wałuta światowa, 
to jest dolar. — Kierownictwo tutejsze liczyło 
się z tem, że uda się wreszcie znaleść wyrówna- 
nie tej sprawy przez rekompenzatę w surow- 
cach przynajmniej w pewnej części. Mianowi- 
cie obuwie całe zostało z końcem września 1919 
r. sprowadzone z Czechosłowacyi do Krakowa 
przez firmę T. et A. Bata ma zasadzie specyal- 
nego zezwolenia rządu czechosłowackiego na 
wywóz, który dał to zezwolenie pod warunkiem 
uzyskania rekompenzaty w surowcach, — O tę 
rekompenzatę w surowęach stara się firma nie- 
ustannie i proponowała niejednokrotnie, ażeby 
choć część surowców, któraby w części bodaj 
pokryła zawartość skór w gotowych produk- 
tach sprowadzonych z Czechosłowacyi zezwolić 
wywieźć do Czechosłowacyi lub w ogólności 
zagranicę tak, ażeby była możność dalszego 
utrzymywania ruchu z zagranicą, jednakże u- 
siłowania te zostały przerwane przez obecną 
kampanię, prowadzoną przeciw firmie w spo- 
sób zupełnie bezpodstawmy. Jest jasną rzeczą, że 
bez rekompenzaty choćby częściowej w mate- 
ryałach surowych, centrala nie zgodzi się na to 
ażeby cały towar sprzedać w koronach, ponie- 
waż wskutek spadku waluty koronowej centra- 
la otrzymałaby w ten sposób zaledwie 20% ce- 
ny dołarowej z września 1919 r. Mimo to jed- 
nak kierownictwo tutejsze na własną odpowie- 
dzialność, jak już podałem, na razie do osta- 
tniej chwili sprzedawało towar po cenie pier- 
wotnej (440 K za parę) z wielką szkodą dla fir- 
my, ale w nadziei, że uda się sprawę rekom- 
pemzaty przynajmniej w części załatwić. 


Przechodząc do wiadomości podanej w „Na- 
przodzie“ z 17 marca 1920 roku, jakoby w no- 
cy z niedzieli na poniedziałek usiłowała wła- 
ścicielka firmy Bata przy ul. Szewskiej wywieść 
część obuwia ze sklepu i ukryć przed władzą i 
jakoby się w tym celu zgłosiła do dawnej firmy 
czeskiej Koneczny przy ulicy Szewskiej, a obe- 
cnie polskiej pod nazwą „Chochol“, wyjaśniam, 
że fakt ten jest nieprawdziwy. Sklep przy ulicy 
Szewskiej jest własnością firmy amerykań- 
skiej na wstępie podanej, a nic należy do żad- 
nej osoby prywatnej. Przesręcono tutaj zupeł- 
nie niewinne zdarzenie następujące: Urzędnicz- 
ka firmy p. Irena Kosta mieszkała do niedaw- 
na przy ulicy Szewskiej 18, a wyprowadzając 
się stamtąd na ulicę Długą, część swoich rzeczy 
kuchennych zostawiła tymczasowo w dawnem 
mieszkaniu przy ulicy Szewskiej 18, a kufer z 
bielizną i odzieżą zostawiła tymczasowo w 
sklepie przy ulicy Szewskiej 22. Gdy obecnie 
wskutek denuncyacyi różnych złośliwie rozsie- 
wanych przeciw firmie, były wiadomości, że ma 
być sklep przy ulicy Szewiskiej opieczętowany, 
p- Irena Kosta chciała swój kufer ze swoją 
garderobą przenieść na razie ze sklepu do swo- 
jego dawnego mieszkania przy ulicy Szewskiej 
18, gdzie jeszcze miała część ianych swoich 
przedmiotów i zapytała obegnego współwlaści- 
cicla firmy „Chochol“ p. Lipińskiego czyky nwo- 
gła tam kufer ze swojcrmai rzeczami przenieść. 
P. Lipiński oświadczzi, że jej pokój jest już za- 
jęty i na tem się skończyło. P. Kosta nie mówiła 
wcale o bucikach, lub o chęci przechowywania 
tamże bucików. Może to potwierdzić p. Lipit- 
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ski į można się przekonać, że ów kufer z rze- 
czami, należącymi do p.Kosty jeszcze dotąd się 
znajduje w sklepie firmy przy ultcy Szewskiej. 
Firma czyni starania, ażeby w sposób oby- 
watelski całą sprawę sprzedaży obuwia zała- 
twić i by nie utrudmiać handlu polskiego ze za- 
granicą, a ma nadzieję, że uda się rzecz zała- 
twić w sposów lojalny. 
Łączę wyrazy wysokiego poważania 
Dr Adolf Gross. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Walne zgromadzenie członków organtzzcył 
robotników ciesielskich w Krakowie odbędzie 
się w niedzielę 2 marcalo godz. 10 przed połu- 
dneim w sati Związku Stowarzyszeń robotni- 
czych Dumajewskiego 1. 5. Na porządku dzien 
nym: 1. Odczytanie protokołu; £. Sprawozdanie 
kasowe za rok 1919; 3. Wybór nowego Zarządu; 
4. Wnioski i interpelacye. O liczny udział upia- 
sza członków organizacyi Gusiaw Krzeminski, 

Bacznosć dozorcy omów! W niedzielę dnia 
31 marca o godz. 2-ej popołudniu odbędzie się 
zgromadzen.e uozorców domów w sali Zwięź- 
ków zawodowych, przy ulicy Dunajewskiego 5, 
II piętro z porządkiem dziennym: Wybór Zm 
rządu i wybór delegatów na Zjazd Zwięzkówy 
zawodowych do Warszawy. Jawcie się „s. z. 
liczniej. Legitymacye członkowskie należy przy> 
n.eść ze sobą. 

Czytelnia ludowa im. Br. Grossera w Krako- 
wie urządza w sobotę dnia 20 marca o godz. w 
pół do 3 popoł. w lokalu własnym przy ul. Kra- 
kowskiej 23 Odczyt na temat: „Utopie społecz- 
ne“, Prełegent tow. dr. L. Feiner. 

Baczność krawcy i krawczynie! W niedzielę 
21 marca o godz. 4 popołudniu odbędzie się w 
sali Związku Stowarzyszeń robotniczych przy 
ul. Dunajewskiego |. 5. JII p. Zgromadzenie ro- 
botników i robotnic krawieckichi Ze względu na 
ważność spraw będących na porządku dzien- 
nym zgromadzenia, uprasza się o liczne i pun- 
ktualne przybycie. Zarząd Organizacył, 

Walne Zgromadzenie czionkow rovotniczego 
Stowarzyszenia Spożywczego „Samopomoc” w 
Zakrzówku odbędzie się dnia 21 marca o godz. 
3-ej popołudniu w lokału miejscowej szkoły. Po- 
rządek dzienny zgromadzenia: 1) Odczytamiie 
protokółu z ostatniego Walrego Zgromadzenia. 
2) Zmiana Statutu. 3) Sprawozdanie Zarządu. 
4) Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 5) Uzu- 
pełniający wybór czonków Zarządu i Rady 
Nadzorczej. 6) Wnioski i interpelacye. W razie 
braku kompletu, rastępne Walne Zgromadze- 
nie odbędzie się o pół godziny później bez wzglę- 
du na ilość obecnych. Wsłęp mają tylko człom- 
kowie Stowarzyszenia za okazaniem ksążki po- 
* jako legitymacyi. Za Zarząd: Firek. Rus- 
sek. 


NADESŁANE 


PrOpa"anAysty zdolnego i wymownego celem roz- 
u powszechnienia istniejacego już ty- 
godnika w miastach Galicyi i Kongresówki, poszu- 
kuje większa Spółka wydawnicza w Krakowie. 
Warunki bardzo dobre. Dokładne oferty z poda- . 
niem dotychczasowego zaięcia przesyłać należy 
pod „Tygodnik*, Kraków. Skrytka pocztowa 105. 


Potrzeba chiopbców 
do rornoszenia „Maprzodu” 
za stałą zensa 


Wiadomość w Administracyi „iaprzedu” 
Dunajewskiego 5. 
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" 
„NAPRZOD” 


Z ruchu socyalistycznego 


Lud za pokojem 


Szczakowa. Dnia 29 lutego odbyło się tu zgro- 
madzenie robotników przemysłu szklanego. Po 
omówieniu spraw zawodowych i obacnej kryty- 
cznej sytuacyi gospodarczej w państwie uchwa- 
lono następującą rezolucyę: Zgromadzeni są 
przekonani, że obecna ciężka sytuacya ekono- 
miczna w kraju jest następstwem przeciągają- 
cej się wojny i dlatego protestują przeciw dal- 
szemu prowadzeniu wojny na wschodzie i żą- 
dają zawarcia pokoju z Rosyą sowietów. Chwi- 
la obecna jest najstosowniejszą dla zawarcia 
pokoju przez rząd polski na podstawie propo- 
zycyi pokojowych Rosyi z dnia 27 stycznia br., 
a przedewszystkiem na zasadach gwarantują- 
cych: 1) uznanie prawa każdego narodu do nie- 
podległości bytu; 2) ustalenia gramic między- 
państwowych na zasadzie samostanowienia lu- 
dności przy zastosowaniu wszystkich swobód 
politycznych; 3) jawność rokowań pokojowych; 
4) obopólne niewtrącanie się do spraw wewnę- 
trznych państw rokujących o pokój narodów. 
Rezolucya wzywa następnie Związek polskich 
posłów socyalistycznych by wywarł swój wpływ 
na rząd w kierunku przyspieszenia rozpoczęcia 
rokowań pokojowych z Rosyą. 

Następnie uchwalono rezolucyę protestującą 
przeciw jednostronnemu postępowaniu Komi- 
Syi koalicyjnej plebiscytowej na Śląsku Cie- 
szyńskim. 

—000— 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Pierwszy socyalistyczny tygodnik ilusirowa- 
Ry „światło“, poświęcony literaturze, sztukom 
pięłrnym, popularyzacyi nauki, oraz sprawom 
Społecznym, wychodzi w Warszawie od 15 lute- 
go. Współudział w „Świetle" przyrzekli najwy- 
hitniejsi przedstawiciele literatury, sztuki, na- 
uki i publicystyki. „Śwatło" drukuje nową po- 
wieść A. Struga p. t. „Wyspa Zapomnienia* i 
ma zapewniony współudział Stefana Żerotn- 
skiego. „Światło" zamieszcza reprodukcye naj- 
i dzieł sztuki, fotografie aktualne 

t d. 

l 

Adres Redakcyi: Warszawa, Szpitalna 1%, H. 
Piętro, w drugiem podwórzu. Warunki prenu- 
meraty: od 15 lutego do końca roku Mk 1% 
(Kor. 170), kwartalnie Mk 35 (K 50), miesięcznie 
Mk 12 (K 17), 

Redaktor: ZygmuntZaremba. Kierownik lite- 
racki: Andrzej Strug. Kierownik artystyczny: 
Jan Rembowski. 
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Przegląd | społeczny 


Zbiorowa umowa cennikowa 
stolarzy krakowskich 


Umowa zawarta w dniu 10 lutego 1920. pomię- 

y Orgamizacyą robotników drzewnych w Pol- 
%©ę z jednej, a Cechem stolarzy i bednarzy w 

rakowie z drugiej strony. 

A) Cennik maszynowy. Do cen cennika ma- 
Szynowego ustanowionych umową z dnia 20. 
Daździernika 1919, ustanawia się zasadniczy do- 

tek w wysokości 25%; na pokrycie strat z 
Dowodu zmiany waluty dalszy dodatek w wy- 
sokości 25%. A konto wypłacame dotychczas ro- 

tnikom akordowym zasadniczo conajmniej o 
10% z tem, że w regule a konta przy płacach a- 
sordowych wypłacane będą w miarę postępu 
Poboty. 

B) Płące na tak zwaną dniówkę. Do cen pła- 
Sonych na dniówkę dodaje się 20%, na pokrycie 
Strat z powodu zmiany waluty, 25%; dla robo- 
tików młodocianych i nieudolnych ustanawia 
Się osobną komisyę, która nadwyżkę robotni- 

m tym przyznać się mającą za wspólnem po- 

ieniem się ureguluje. 

Do płac akordowych ugodzonych bezpośrednio 

rzedq wybuchem strejku już w tem porozumie- 

lu, że cena ta obowiązuje na wypadek strejku, 
Nie dodaje się żadnych nadwyżek, taksamo do 
c akordowych, których wykończenie nie zaj- 


KINO „OPIEKA“ 


UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474 


mie więcej jak 8 dni roboczych po skończeniu 
strejku. 

Roboty w warsztatach maszynowych wykazu- 
jące wielkie niedokładności w wykończeniu 
przez maszynę, t. zn. przez złe poczopowanie, po- 
wyrywanie kantów, nadmierną ilość sęków wy- 
magających zaprawienia, w wypadkach, gdzie 
roboty takie zajmą przy 6-dniowem trwaniu ro- 
boty więcej niż pół dnia czasu, należy się za, te- 
go rodzaju roboty stratę czasu wynagrodzić. 

Reprezentanci pracodawców stolarskich i P. 
T. Organizacyi robotników drzewnych w Polsce 
uchwałają zgodnie: 

1) Z powodu strejku żaden robotnik przez 
przeciąg 4 tygodni od dnia podpisania umowy 
z pracy wydalonym być nie może, natomiast 
każdy robotnik po ukończeniu strejku zobowią- 
zany jest stanąć do pracy w pracowni, w któ- 
rej przed strejkiem pracował, z wyjątkiem o 
iłe jest chory, lub całkowicie z Krakowa wyje- 
chał. 

-2) Organizacya robotników drzewnych uznaje, 
że mężowie zaufania Organizacyi o ile powo- 
łani są do tego, aby dopilnować i czuwać nad 
interesami robotników, tak i z drugiej strony 
zobowiązami są dopilnować tego, aby P. T. Ro- 
botnicy przestrzegali ściśle wypełniamia swoich 
obowiązków, w szczególności, aby do pracy się 
nie spaźniali, takową w przepisanym czasie roz- 
poczynali i w przepisanym czasie kończyli. 

3) Że robotnik z zakładu występujący powie- 
rzone mu przy wstąpieniu narzędzia w porząd- 
ku odda i o zamiarze wystąpienia z zakładu 
pracodawcę w terminie jaki w damym zakła- 
dzie obowiązuje uwiadomi. 

4) Że roboty w akordzie rozpoczęte bezwarun- 
kowo przed wystąpieniem z zakładu ukończy. 

5) W razie gdyby mężowie zaufania obowiąz- 
ków swoich w sposób wyżej przewidziany nie 
spełniali, przysługiwać będzie pracodawcy pra- 
wo pociągmięcia takiego męża zaufania do od- 
powiedzialności przed Organizacyą robotników 
drzewnych i ewentualnie zażądamia odwołania 
takiego męża zaufamia ze spełmienia jego funk- 
cyi i wyznaczenie innego męża zaufania. 

Organizacya gwarantuje, że Robotnicy pod- 
pisamej umowy przez czas na jaki zawartą z0- 
stała, łamać nie będą. 

Umowa powyższa obowiązuje do dnia 15 maja 
b. r. z ©-tygodniowym terminem wypowiedze- 
nia. 

—000— 

Przystąpienie pracowników wodociągu i a- 
kcyzy miejskiej do Związku Stowarzyszeń Kla- 
sowych w Krakowie. W czwartkowem numerze 
„Naprzodu“ podaliśmy uchwałę zgromadzenia 
pracowników wodociągu, zatwierdzającą wystę- 
pienie tychże pracowników ze Związku „naro- 
dowego“ Skulskiego. W tej samej sprawie, odby- 
ły się w środę 17 marca dwa zgromadzenia (po- 
południu į wieczór) funkcyonaryuszy akcyzy 
miejskiej. Na zebraniu popołudniowem pezewo- 
dmiczył tow. Starzec Antoni, sekretarzował Ćwik 
Piotr. W dyskusyi zabierali głos: t. Heuberger, 
Lampart oraz reprezentant komisyi Związków 
Zawodowych klasowych tow. Paszta. 

Na wieczornem zebraniu pracowników atey- 
zy zbierali głos radcy miejscy tt. dr Mueller i 
dr Rosenzweig, Or:z funkcyonaryusze miejscy 
Przybylski, Swołk:eń, Łcsiński, Starzec į wielu 
innych. 

Na obydwóch zgromadzeniach uchwalono je- 
dnogłośnie przystąpienie oryanizacyi funkcyo- 
naryuszy akcyzy miejskiej do Związku Stowa- 
Izyszeń klasowych w Krakowie. 

Uchwałą tą zgromadzenie zatwierdziło defi- 
nitywne wystąpienie organizacyi pracowników 
akcyzy ze Związku „narodowego“ Skulskiego. 

Fakt ten witamy z najżywszym  zadowole- 
niem. Pracownicy wodociągu i Akcyzy miej- 
skiej zrozumieli, że nie dla nich miejsce w su- 
chotniezych Związkach „narodowych“ organi- 
zowanych przez zamaskowanych wrogów klasy 
robotniczej, ale w szeregach, gdzie skupia się o- 
gromna większość uświadomiomego proletarya- 
tu, walczącego o wyzwolenie z pęt kapitalizmu. 
Obecnie już cała służba miejska w Krakowie, 
skupiona jest pod sztandarem klasowych związ- 
ków zawodowych. 

Zorganizowani w jednym Związku skupiają- 
cym całą służbę miejską, mający za sobą po- 
parcie i solidarność zorgamizowanego klasowo 


Od wtorku 16 do niedzieli 21 bm.: 


Znakomity dramat towarzyski R 
w 5. aktach 


proletaryatu, pracownicy akcyzy i wodociągów 
będą mogli skuteczniej walczyć o łepsze warun- 
ki bytu aniżeli to czynić mogłi w reakcyjnym 
Związku, którego przewódcy nie dobro klasy To- 
botniczej, ale swój własny interes j obronę in- 
teresów klas wyzyskujących i reskcvyjnych mie- 
li przedewszystkiem na celu! 

Na zgromadzeniu tym, dokonano także wybo- 
ru tymczasowego zarządu organizacyi prato- 
wników elkcyzowych. Wybrani: tt. Amtoni Sta- 
rzec przewodniczący; Przybylski Władysław 
sekretarz. Stryszawski Stanisław skarbnik; 
członkowie zarządu: Feliszczak, Lampart, Stry- 
drowski, Porada i Trzos. 

Strejk damskich krawców i krawczyń w Kra- 
kowie zakończony został na wtonek 16 marca, 
zupełnem zwycięstwem  strejkujących. Robo- 
tnicy po 8 dniach strejku, dzięki solidarmej ich 
organizacyi uzyskali 95 procentową podwyżkę 
płac. 9 
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Sprawy partyjne 


Zakopane. Jak pisaliśmy już poprzednio, 
praca organizacyjna proletaryatu wre w Zako- 
pamem w całej pełni. Jako rezultat pracy kró- 
tkiego stosunkowo czasu jest zbudowanie sil- 
nej organizacyi politycznej, zawodowej i koo- 
peratywnej — biorąc rzecz ogólnie. Pozostaje 
jeszcze duża część pracy utrwałającej. Do pra- 
cy tej należą: uświadamianie klasowe robo- 
tnika przez wykłady, odczyty i t. p. a w Szeze- 
gólności odpowiednią lekturą, którąby trzeba 
zorganizować 'w formie biblioteki robotniczej, 
jakiej brak daje się dotkłiwie odczuwać w Za- 
kopanem, a z którejby mógł korzystać ogół 
członków zorganizowanych. Ponieważ dziś 
skompłetowanie takiej biblioteki napotyka na 
trudności z powodu wyczerpania niektórych 
dzieł treści społecznej w handlu księgarskim i 
wysokiemi obecnie cenami, które przekraczają 
siły finansowe naszej młodej organizacyi, prze- 
to postanowiliśmy się zwrócić tą drogą do ogó: 
łu Towarzyszy i Sympatyków tak miejsco- 
wych jak i zamiejscowych oraz bratnich orga- 
pizacyi o poparcie naszych usiłowań w celu 
utworzenia biblioteki przez nadsyłanie nam 
niepotrzebnych im książek, które niejednokro- 
tnie po przeczytaniu leżą bezużytecznie w do- 
mu a nam uzupełniłyby braki i dały możność 
założenia biblioteki, z którejby mogły korzystać 
nie tylko szersze koła robotnicze miejscowe, ale 
iakże towarzysze przyjeżdżający tutaj w dużej 
liczbie na kuracyę lub wypoczynek. Chcąc więc 
spełnić zamierzone zadanie, zwracamy się z 
prośbą do Szanownych Towarzyszy o łaskawe 
nadsyłanie zbywających książek treści społe- 
cznej a także beletrystycznej dla  „Biblloteki 
robotniczej w Zakopanem“ na ręce tow. W. T. 
Bumata w Zakopanem ul. Łukaszówka 3. 


Nowy Targ. Życie partyjne u nas, które po 
wyborach do pewnego stopnia zamarło zaczyna. 
się z powrotem ożywiać. Zwołane dnia 7 marca 
troufne zgromadzenie ludzi chętnych do pracy. 
społecznej i politycznej i przejętych ideą. socya- 
lizmu zapoczątkowało na nowo pracę partyjną. 
Przybyły z Krakowa tow. Piotrowski wyjaśnił 
zgromadzonym obecną sytuacyę polityczne i 
stan ekonomiczny Polski, wskazując, jako głó: 
wna przyczynę obecnej dezorganizacyi życia 
gospodarczego świata wadliiwość ustroju kapi- 
talistycznego. Zmiana na lepsze może nattą- 
pić jedynie w ustroju Socyalistycznym, do któ- 
rego powinniśmy dążyć przez zorganizowanie 
się w P, P. S., przez uświadamianie i kształce- 
nie klasy robotniczej. Po wywodach tow. Pio- 
trowskiego, postanowiono bezzwłocznie wybrać 
Komitet Miejscowy P.-P. S. j rozpocząć jak 
najintenzyiwniejszą pracę. Po krótkich wyja- 
śnieniach tyczących się samej organizacyi i 
programu P. P. S. przez tow. Piotrowskiego, 
wybrano Komitet przez uklamacyę, powołując 
na przew. tow. Leję Leona, na sekretarza tow. 
Gkrupkową Bronisławę, skarbnika tow. Sy- 
Rowca. 

Przed nowo wybranym Kom. stoi bandzo cię- 
żka praca, ze względu na silnie panujący tutaj 
klerykalzm i enidekującą inteligeucyę, jednax- 
że skład Komitetu daje gwarancyę, że praca 
pójdzie naprzód i niezadługo wyda owoce, 


Caly dochód 
przeznaczony 
na inwalidów 


W roli głównej najsław= 

nie'szy ze współczesnych 

artystów kineniatograficz- 
nych Olat Fóns. 


NADTO INNE OBRAZY. 


Ruch spółdzielczy 


W obronie chłopsko-robotniczych 
stowarzyszeń spożywczych 

Odkąd kółka rolnicze połączyły się z Towarzy- 
stwem rolniczem, co uwydatniło w dziedzinie 
organizacyi gospodarczej konserwatywny cha- 
rakter klasy zbogaconych chłopów z pod znaku 
p. Witosa, — od tego czasu oświecone jednost- 
ki, widząc, co się dzieje, zaczęły ubogą ludność 
wiejską organizować w chłopsko-robotnicze sto- 
warzyszemia spożywcze. Nie podoba się to panu- 
jącej obecnie w Małopolsce parti, bo stowa- 
rzyszenia te usuwają lud z pod jej wpływu, jaki 
jej daje aprowizacya, kierowana za pośredmice- 
twem Kółek rolniczych. Rozpoczęto więc z temi 
stowarzyszeniami walkę na śmierć j życie. Jak 
ta walka wygląda, niech posłuży obrazek z po- 
wiatu podgórskiego. Tutaj wkręcono do staro- 
stwa na referenta rolniczego p. inżyniera Szczę- 
snego Mysłowicza, który jest zarazem sekreta- 
rzem Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego, a 
więc, jednym z interesowanych. Toteż, odkad 
p. Mysłowicz zjawił się w starostwie, zaraz roz- 
począł kręcią rubotę zwalczania chłopsko-robo- 
imiczego stowarzysze spożywczych. Z  począt- 
ku z tem się krył, lecz teraz już gra w otwarte 
karty. Cto fakta mówiące same za siebie. Jest 
uboga gmina Zbydniowice, gdzie ludność prze- 
„ażnie bezrolna i małorolna, to co zbierze z po- 
la w jesieni, zje w przeciągu 2 miesięcy, a na 
10 miesięcy musi żywność kupować. Istniało 
tam Kółko rolmicze, lecz wiodło suchotniczy ży- 
wot, bo ludności mogło dostarczać maszym rol- 
niczych itp., to jest to, czego ona nie potrzebuje, 
a nie dawało produtków aprowizacyjnych, któ- 
rych ta ludność koniecznie się domagała i bez 
których żyć nie mogła. Kółko rolnicze uchwa- 
łą całego walnego zebramia przerobiono na sto- 
warzyszenie spożywcze. Teraz przy rozdziela- 
niu zboża do siewu p. Mysłowicz wywarł swą 
zemstę na Zbydniowicach. Na około 80 gospo- 
damstw w Zbydniowicach potrzebujących gwał- 
towmie zboża do wiosennego siewu przyznał 100 
kg pszenicy jarej, 200 kg jęczmienia, 200 kg ow- 
ga i 10 q ziemniaków. Przytem zapowiedział 


Do zamiany Kamienica | 


w dzielnicy IV. na kamienicę 
w śródmieściu z wolnem mie- 
szkaniem 4—5 pokoi. Wiado- 
mość w Biurze ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera w Krakowie, 
Grodzka 13. 


Kupię kamienicę 
rzy ul. Długiej, Filipa lub 
Powie] z wolnem mie- | Poszukuję Rybaka Władysława 


Na sezon wiosenny! 


Pończochy damskie, dzie- 
cinne i skarpetki w wiel- 
kim wyborze po umiarko- 
wanych cenach poleca: 


J.GANCARCZYK 
Kraków, Mikołajska 16. 


„NAPRZÓD“ 


naczelnikowi gminy (zarazem przewodniczące- 
mu Stowar. spożyw.), że nie wyda mu tego, do- 
póki nie złoży rachunków z rozwiązanego Kół- 
ka rol. Co p. Mysłowicza jako urzędnika staro- 
stwa obchodzą rachunki Kółka? Przecież on, ja- 
ko referent rolniczy, nowinien dbać o to przede- 
wszystkiem, by jak najwięcej obsiać ij obsadzić 
gruntu mogia przedewszystkiem ludność naj- 
biedniejsza, a nie rachunki kółkowe! Nato- 
miast pozwolimy się zapytać jak tam stoją u p. 
Mysłowicza rachunki ze zbożem do siewu w je- 
sieni 1919?.. Czy są one zupełnie czyste? Bo 
wiemy o tem coś, że żyto i pszenica prnzeznaczo- 
ne do siewu zamiast dostać się do rąk rzeczy- 
wistych rolników, którzy swych gruntów nie 
mieli czem obsiać, dostały się do rąk osób z rol- 
nictwem i siewem nic mających nie wspólnego. 
Czy panny Lole, Stasie, Wańdzie i inne oscby 
wyśiały to zboże, które ze Składnicy Kółek rol- 
niczych dostały? Pozwolimy sobie w to wątpić! 
Dochodzą nas słuchy, że tym gminom, gdzie 
istnieją stowarzyszenia spożywcze, a gdzie nie- 
ma Kółek rolniczych, nie przydziela p. Mysło- 
wicz nie zboża do siewu i zmusza te gminy, by 
natychmiast Kółka rolnicze u siebie zakładały. 
Wogóle p. Mysłowicz teroryzuje ludność swą 
manią kółkową. Jeżeli p. inżynier jest takim 
kółkowcem, niechaj idzie między lud na wsie, 
niech tam agituje za swemi kółkami, ale za- 
strzegamy się przeciw temu, by agitacyę upra- 
wiał w biurze, gdzie wszystkim powinien przy- 
dzielić to, co się komu słusznie należy. Natural- 
nie, że taki p. Mysłowicz nie chce wałać sobie 
trzewików chłopskiem błotem, więc woli agi- 
tacyę prowadzić w ciepłem biurze, gdzie ma 
wielki wpływ. Ostrzegamy więc p. Mysłowicza, 
by taktykę swą wobec stowarzyszeń Sspożyw- 
czych chłopskich zupelnie zmienił. 


Skłacdki 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“ Sekcya Kopen- 
hadzka PPS. Dania Mk. 235/64. 

Na plebiscyt na Górnym Śląsku złożyli: Koło miej- 
scowe zawodowe Zwiazków Kolejarzy w Trzebini 
Mk. 1941/40 i koron 166980. Poprzednio wykazano 
Mk. 4130/97, razem Mk. 724123. 


WE, 


wa 


UCH 


| poleca swoje wyroby, a mianowicie: 


NACZYNIA KAMIENNE OGNIOTRWAŁE 


z gwarancyą wymiany w razle pęknięcia w ogniu. 
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3ztychy. 
Nie tak rie plami „Białego Orla“, jak — a- 
trarnent. - 
Skupy graniczne, dzielące nas na zabory, by- 
łyby dziś niemożliwe, Rozkradliby je rodacy. 
(„Szezntek”'), 


Teatr Im. Jul. Słowackiego, 

Piątek: 5 godz. „Lilla Weneda* Słowackiego. 

Sobota: „Nina* Kampfa. 

Niedziela pop.: „Tartuffe* Moliera. 

Niedziela wiecz.: „Lilla Weneda* Słowackiego. 
Teatr „Bagatela“, 

Piątek: „Brat marnotrawny". 

Sobota: popołudniu: Przedstawienie dla dzieci, 
Wieczorem „Wuj Bemard“. 

Niedziela: Przedpołudniem III koncert symfo- 
niczny. — Popołudniu: „Gra serc", — Wie- 
czorem „Brat marnotaawny". 

Teatr powszechny, 

Piątek: „Arzyżacy '. 

Sobota: Popołudniu: Dia miodzieży szkolnej 
„Słuby panieńskie". — Wieczorem „Odrodze- 
ne”. 

Niedzieia: Popoludniu „Księżniczka Czardasza“. 
Wieczorem „Odrodzerie". s 

Operetka w Nowościach, 

Piątek: „Targ na dziewczętw". 

Sobota: „Mamewry jesienne". 

Niedziela: Popołudniu „Targ na dziewczęta”. 
Wieczór: „Manewry jesienne", 
Poniedziałek: „Manewry jesienne". 

Wtorek: „Manewry jesienne“. 

KoHegium wykładów naukowych, 

Linia A—B. L 39. 

Sobota: prof.: Dr Józef Reiss: „Robert 
man (z ilustr muz.) 

Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha). 

Piątek: Ferd. Hoesick: „Królowa Marysieńka, 
jako ideał Jana 1H“, 

Sobota: Józ. Flach: „Sławne pary kochanków“; 

część III: Romeo i Julia. 


Rynek g 


Schu- 


u 


i i IRANKI na metry Í 


nadeszły do Domu Towarowego 


Kuso WEINMANN 


Kraków, Starowiślna 6. 
Poleca również ubrania dziacinne w wielkim 


szkaniem. Wiadomość w Biu- | z Sosnowca, ur. w roku 1891, REPREZEKTACYA NA MAŁOPOLSKĘ | ŚLĄSK 
rze ogłoszeń Feliksa Statte- | który pracował jako formierz CIESZYŃSKI: 97 


ra. Kraków, Grodzka 18. jw czasie od 30. X. 1918 do; ý f 
DRE > raki lz e TESE A J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 35. | 


a wadi ucz E A 
wiarski. Ktoby wiedział gdzie zz a 

obecnie przebywa, raczy ła- 
skawie podać miejsce jego 
pobytu pod „adresem Stani- 
sław Nełczuf, Krosno, Rafi- 


wyborze. Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
EOEDUADZOWOZEKOWOBWCZKEONOAONOBZAGORWEMREI 


a Ah GALE: 
Dnia 1 marca wyjdzie 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH" 


dwutycednik, organ PPS. poświęcony interesom koblet pracujących. 
Warunki pranumeraty: 


DRELGECZRECNESTEREBO 


przy ul. Zielonej L. 14 
naprzeciw Kina Opieki wy- 
konuje roboty z własnej an- 
gielskiej materyi jak i po- 
wierzonej szykko i starannie 


z zz 
Poszukuje się | 
1) rutynowanego buchaltera, 


o 300% taniej niż wszędzie. norja many 2) stenotypistki piszącej biegle na maszynie aig nk 2— K 28 
RE "= jącej dobrze stenografię polską ew. nie- wartalnie Mk 6— K 840 
Do sprzedania Ogrodnika | Rh etoen byk r oko Gl Rocznie Mk 24— K 3360 
koło 100.000 nowych blasza- | Któryby, sam pracował i u- = sę ah : Hum pojede Mk 1— K 140 


miał założyć ogród i inspe- | T-wo transportowo-handlowe, Kraków, Andrzeja 
kta, a następnie ogród ten | Potockiego 3 od 3—5 popol. F 
prowadził, poszukuje się | RaZ RADE A M 


nych pudełek na pastę. Zgło- 
szenia pod „Natychmiast“ do 
biura ogłoszeń F. Stattere. 

Kraków, Grodzka 13. 
światło i opał. 


Rutynowana nauczycielka w Biurze ogłoszeń Feliksa 
udziela francuskiego, niemie- Słattera, Kraków, Grodzka 13. 


ckiego, angielskiego i forte- - - 
Kagiecką korespordzncyę angielska 


pianu po cenach przystę- 
załatwia zawodowy kupiee, 


A myć Zgłoszenia pod „M. M. 

H 5-0 i 

09“ do Działu inseratowego który kilkanaście lat przeby” 
wał stale w Anglii i obezna-; 


„Naprzodu“, ul. Grodzka 13. 
ny jest z tamtejszymi stosun:- ! 


kami. — Informacyi udziela 
z grzeczności Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13.) 


Stolarze 


znajdą zajęcie zaraz. Zgło-' 
szenia: Fabryka „Craeovia”, 
Podgórze, ul. Płaszowska 8. 


| Adres Redakoyl I Administr.: Warszawa, Warecka 7, I P. 
„| 
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Borysławia. Płaca miesięczna 
Marek 1.500 —, 


Związek roboin. stowarzyszeń spółdzielczych poszukuje 

|  rutyrowanej siły pomocniczej do buchaitarył. 

i Płaca do 1200 Marek p. miesięcznie. Po dwumiesięcznej 

próbie może nastąpić stanowcze przyjęcie. Podania z od- 

pisami świadectw nałeży wnosić pod adresem:  „„Prole- 

toryat', Podgórze, Lwowska Nr 2. — Słuchacze kursu 
kaoperatystów mają pierwszeństwo. 


mieszkanie, | Związek zawodowych rzemieślników budawlanych 
nanie, Związek zawodowych rze i I 


,w Raaomyślu n/S. przyjmuje wszelkie roboty z za- 
kresu budowaiciwa, 
jak sporządzanie planów, kosztorysów, dostawy materya- 


łów budowlanych, bierze w przedsiębiorstwo wszelkie budo- 
wy, oraz dostarcza rzemieślmków jak murarzy, cieśli i t. p. l 


Fabryka sody amonlakalnej 
w Borku Fałęckini koło Pod- 
górza poszukuje do natych- 
miastowego wstąpienia 
2 ślusarzy, tokarza, bla- 
charza i ślusarza narzę- 
dziowoga. 


Potrzebny natrehmiast F 
energiczny(a) inkasgent(ka) 
Zgłoszenia osobiste do Kra-|początkvjąca potrzebna zn-| 
kowskiego Stow. Ki.peów. | raz. Fabryka „Cracovia“, Pod- 
Grodzka 48, między godz.| górze, Płaszowssa 8. | 

6—7 popoł. 4 TW |" JEKEJ 
Kilku robotników 


amerykański, jasny, zupsłnie 
meblowych poszukuje pra- 


nowy do sprzedania. Wiado- 

eownia stolerska Andrzeja ! mość: ul. Wolska 28, HL p.. 

Adamskiego, Kraków Xi, ul.|ofie., 2-gie drzwi na ganku, 
Różana 6. | 


między godziną 1 — 3 popoł. 


Redaktor naczelny: Emii Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Ńajrzód” w Krakowie. 
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Panna biurowa 


FABRYKA i 
KRAKÓW ULICA SŁAWKOWSKA L. 6. 


Dostawa odwrotnał 


Qbhsługa fatsowal Dis szalłał i ośsprzerauwcóhw (eny hurtewnel 
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